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Groźne położenie. 


Odpowiedź „„Czasowi*. 


Mając na sztandarze pisma naszego wy- 
pisane godio popierania przedewszystkiem 
zawsze tego, co może podźwignąć ekono- 
miczny byt kraju naszego, albo przynaj- 
mniej zapobiedz dalszemu upadkowi go- 
spodarstwa społecznego, niedawno ogłosili - 
Śmy szereg artykułów o nowych pomysłach 
podatkowych, które minister skarbu dr. E. 
Steinbach wniósł do Izby poselskiej w na- 
szym parlamencie w dn. 19 lutego r.b. Moto- 
rem do eneryicznego wystąpienia była dla 
nas wielce niestety uzasadniona obawa przed 
groźną chmurą na widnokręgu naszym zbie- 
rającą się w ksztalcie tych nowych projek- 
tów podatkowych. Nie chcąc powtarzać tu, 
w czem z jednej strony (cv chętnie przy 
znajemy) upatrywaliśmy zasługę rzetelną, 
a w czem znów niezwyklą zaiste eksórbi- 
tancją projektów, poprzestaniemy na zre- 
asumowaniu naszego „Credo* finansowego, 
że należy szczerze przyklasnąć zamysłowi 
nowemu zaprowadzenia podatku osobisto- 
dochedowego, aby przecież raz i rnchomy 
kapital przynaglić do przyczynienia się 
w ponoszeniu ciężarów publicznych, czego 
dotąd u nas nie dopięto pomimo wszel 
kich npomnień dziennikarskich i glosów 
w nauce skarbowości spolecznej poduo- 
szonych. Z drngiej strony jednak starając 
się o największą objektywność i umiarko- 
wanie jak najdalej posnnięte, zastrzegliśmy 
Bię z wszelką możliwą stanowczością prze- 
ciwko zamachowi fiskainemu ukrytemu na 
der zgrabnie w nowem ukształtowaniu po- 
datkowości zarobkowej a po części i do 
chodowej, Mniemaliśmy bowiem, że dobrej 
sprawie sluży się najlepiej starannem nni- 
kaniem wszelakiego krzykactwa, mogącego 
tylko narazić na zarzuty niewytrawnego 
poglądu i opozycji quand même uprawia 
nej. 

Nie możemy atoli i nie powiuniśmy mo 
że zataić tej okoliczności, iż tuszyliśmy 
sobie znaleść skuteczne sojuszniotwo w po 
ważnych czynnikach naszej prasy krajowej 
Tymczasem wypada nam bez ogródek 
przyznać się do bardzo bolesnego roz- 
czarowania, które całą publiczneścią 
i nami zarówno owładnęło po odczytaniu 
wrzekomo ciężko uczonej a przecież w wy 
nikach swoich bardzo jałowej i nawet in- 
teresom krajowym  uwlaczającej rozprawy, 
jaka w Czasie (zohacz nr. 99 do 107 r. 
b.) umieszczona była pod napisem „Nowe 
projekty podatkowe.* Tak jest! Zniewole- 
ni jesteśmy do wynurzenia żalu, że wla- 
éme Czas zawiódł słuszne oczekiwania o- 
gólu, iż on jeszcze dosadniej, niż my, po 
trafil odsłonić i napiętnować należycie wa- 
dliwości i nielada niebezpieczeństwo, kry 
jące się pod dość kwiecistą oponą w naj 
nowszem nowatorstwie podatkowem, od- 
nośnie do daniny zarobkowej i podatku 
rentowego. 


Roma locuta est — zdawało się czytel- 
nikom Czasu przed odczytaniem dyserta- 
cji, w której (multa sed non multum) sze- 
roki wstęp i prawie większa połowa rze- 
czy poświęcona była dość rozwleklemu o 
pisowi nowych ciężarów podatkowych, tu 
dzież rozbiorowi kwestji o różnicach, za- 
chodzących pomiędzy podatkiem szaonnko- 
wyiu a podatkiem majątkowym, co jednak 
może się kwalifikować tylko do podręczni- 
ków skarbowości i tam już podostatkiem 
ustalone zostało... Po takim wysilku, a- 


by — jak to mówią — enfoncer une porte 
owverte 1 co oczywiście dla podatników 
jest bardzo obojętnem, jak w ogóle nic ich 
to nie obchodzi, w jakim sosie mają być 
zjedzeni, przystępuje referent Czasu z Ca- 
lym aparatem straży pożarnej do pilnego 
gaszenia iskier możliwych i uśpienia czaj 
niejszych umysłów, do roztrząsania rzeczy 
o przyobiecanych w projekcie dobrodziej- 
stwach i upustach tytułem reformy podat- 
kowej na kraj nasz spaść mających. 

Oblicza ostatecznie, że kontrybuenci nie 
nie mają w perspektywie prócz znakomi- 
tego pogorszenia doli swojej, Wydzial zaś 
krajowy zyskać może przyczynku w do- 
chodach o 280.000 złr. rocznie, a właśnie 
prawie tyle dodała w r. b. (1892) repre 
zentacja krajowa do zwyczajnych wydat- 
ków na ludowe szkolnictwo nasze, jeśli 
się Sejm krajowy zrzeknie raz na zawsze 
prawa uchwalania dodatków do nowo za- 
prowadzić się mającego podatku osobisto- 
dochodowego, który prawdopodobnie na- 
wiasem mówiąc nie 20 miljonów, jak mi- 
nister skarbu skromnie preliminuje, lecz 
dziesięć razy tyle w ciągu czasu blizkiego 
przyniesie dochodu skarbowi publieznemn 

Istna tedy misa soczewicy za prawo 
pierworodztwa ! 

Raz tylko, w ciągu przy długiej rozprawy 
zebrał się sprawozdawca Czasu na wielką 
energję, wystąpiwszy z żarliwą jak Cicero 
pro d'mo sua obroną interesów stanu u- 
rzędniczego chcąc wyjednać większego je- 
szcze dlań obniżenia podatku od płac i 
pensji i obliczając w obszernym wywodzie 
żałośnym lecz z wielką nietrafnością ma 
tematyczną, że nrzędnik mający 1000 złr. 
rocznej płacy będzie musiał o całe dwa złr 
noia bene rocznie więcej płacić podatku, 
lubo i to rozmija się z prawdą, gdyż pro 
jekt podatkowy nadzwyczajnie faworyzuje 
urzędników, co zresztą jest rzeczą nader 
słuszną i chwalebną, gdyż los urzędników 
zwłaszcza w niżezych rangach nie może 
wyzywać żadnej zazdrości, owszem godzien 
jest najszczerszej i najżywszej sympatji. 
Natomiast tenże sprawozdawca podając 
szeroki opis nowego opodatkowania zarob 
kowego wyjęty poprostu z t. zw. motywów 
rządowych, nic zgoła nie wspomina o ja- 
skrawych uciążliwościach połączonych z 
nowem urządzeniem tegoż. podatku, nie nie 
mówi o fasjach, których dotąd nie zazna 
wali przemysłowcy, a nie niema do zarzu 
cenia grożącemu im  kontengentowaniu j 
potrójuemn ich obciążeniu...  Mylnie też 
podano tamże, że wydatność podatkn za 
robkowego i dochodowego wynosi rocznie 
pragia 40 miljonów zlr., gdyż ona we- 

lug nstawy skarbowej z 22 lipca 1891 
(D. U. P. Nr. 104) wynosi razem tytko 
36 miljonów, w ozem dochód z podatku 
zarobkowego stanowi cyfrę 11 miljonów. 


(Dokończenie nastąpi). 


Z bieżącej chwili. 

Dopóki produkcja odbywała się na ma- 
lą skalę, dopóki zawisła była od indywi- 
dualnej sily i zręczności rzemieślników, 
którzy pracowali tylko w miarę otrzymy- 
nych zamówień, wystarczały sobie w zasa- 
dzie nietylko małe prowincje, ale nawet 
miasta niewielkie. Ludzie przeto calemi 
pokoleniami mieszkali w jednej miejsco- 
wości, wyruszając z niej chyba wyjątko- 
wo i na czas krótki. W ten sposób wy- 


tworzyło się w miastach nawet dosyć 
wielkich, że ludzie prawie wszyscy znali 
się nawzajem, że każdej jednostki i ge 
nealogja i przeszłość powszechnie była 
znana a ludzi, których przeszłości nie 
znano. którzy przybyli z obczyzny, lub 
dłuższy czas bawili po za rodzinnem gnia- 
zdem, widziano w niem później niechętnie 
i obchodzono się z nimi ostrożnie, jako z 
„obleciświatami.* 

Gdy przecież w rzemiośle zapanowala 
maszyna, nastąpił przewrot nietylko w 
dziedzinie technicznej. lecz przekształciły 
się także stosnnki społeczne. Przedewszy - 
kiem zostali ludzie uwolnieni od koniecz- 
ności trzymania się jednego zakątka ziemi, 
a nawet stało się to dla nich w wieln ra- 
zach wprost niemożliwem. 

Kowal wiejski przy najusilniejszej pracy 
zaledwie wydoła zamówieniom z kilku 
wiosek okolicznych; dalszy Świat nie ob- 
chodzi go z jego stanowiska, jako produ- 
centa. Tymczasem zastosowana w Ame- 
ryce maszyna do wyrobu podków daje w 
ciągu minuty sztuk 200, a w fabrykach 
obuwia w Massachustets, gdzie pracuje po 
300 robotników, wypada, że każdy robo- 
tnik w ciągu 1l-tu minut wykończa parę 
butów. Produkcja przy pomocy tak ndo- 
skonalonych środków koniecznie musi być 
masową, przewyższającą potrzeby swojej 
okolicy; nie może też istnieć bez mniej 
lub więcej oddalonych rynków, które win- 
ny pochłonąć te stosy podków, tkanin, ze- 
garków. 

Dla wielkiego producenta losy dalekich 
okolic bynajmniej nie są rzeczą obojętną 
jak dla wiejskiego kowala, a istnienie środ 

ów komunikacyjnych, któreby roznosiły 
po Świecie wyroby zakładu, jest przedmio- 
tem najpierwszej troskliwości. Para, zasto- 
sowana do komunikacji Jądowej i wodnej, 
rozwiązała tę ważną dla wielkiego przemy 
słu sprawę taniego, masowego a prędkiego 
przewozu. Dawniej producent sadowił się 
wśród swoich odbiorców, dzisiaj tam, gdzie 
warunki produkowania są dogodniejsze. 

W ten sposób produkcja tkanin bawel 
nianych w ostatnich czasach dąży do umiej- 
scowienia się w południowych stanach 
związku północno amerykańskiego, jedwa - 
buych w miejscach hodowli jedwabników 
itda giub rozpada się coraz wyraźniej 
na jaskrawo odgraniczone terytorja: ba 
welniane, węglowe, cukrownicze. To jeszcze 
dalej posuwa konieczność wymiany towa- 
rów. Stany Zjednoczone ze swoim rozwo- 
jem niezmiernym produkcji maszynowej 
uwydatniają przewybornie tę ruchliwość 
nowożytnego człowieka , która przestala 
być tutaj właściwością żywiołów miejskich, 
lecz porwała także lnd wiejski. 

Statystyka wykazała, że wielu włościan 
polskich, slowackich i innych stale opu- 
azcza kraj na tymczasowe zarobki w ko- 
palniacii — Stanów Zjednoczonych! Ro. 
czny zarobek wynosi tam do 400 dola- 
rów, tak, iż po roku lub dwóch wychodź 
ca wraca niekiedy z dość znaczną snmą. 

A masy ludzkie, przerzucane z miejsca 
na miejsce, są zaiste olbrzymie i owa sla- 
wna w dziejach w w. V—VII wędrówka 
ludów w porównawozem oświetleniu jest 
jedynie strumykiem. W ciągu lat 16 od 
1871 do 1887 wyszło z Europy do samych 
tylko Stanów Zjednoczonych na stale tam 
osiedlenie się z górą pięć miljonów osób, 
t. j. więcej, aniżeli poruszało się w owej 
wędrówce dawnej. W wspomnianej liczbie 
5 miljonów z W. Brytanji wywędrowało 
do dwóch miljonów, z Niemiec nieco mniej 
Lecz potok emigracyjny nietylko wlewa 
się do Stanów Zjednoczonych. Do Argen 
tyny w przeciągu nader krótkiego czasu, 


Z 


bo 1885—1888, przybylo do 500 tysięcy wy- 
chodźców: do Urugwaju w 1887—1888 
około 100 tysięcy; do Brazyiji w okresie 
1885—1888 okolo półtorastn. W tym sa 
mym trzyletnim przeciągu czasu Austra 
lja i Nowa Zelandja otrzymały z Europy 
przeszło miljon nowych mieszkańców. Są 
to główne upusty emigracji zupełnej, o 
mniejszych nie wspominamy. Atoli cyfry 
powyższe dają nam nader słabe pojęcie o 
istotaem napięciu nowoczesnej „wędrówki 
lndów*, gdyż dotyczą osób, jedynie zupeł 
nie zrywających z krajem ojczystym. Licz 
ba jednak tych, którzy tylko tymczasowo 
wyjeżdżają i nie w tak dalekie strony, 


jest bezwarunkowo o wiele znaczniejsza. 


W Rosji dzięki kontrolowaniu paszportów 
ua granicy statystyka posiada w tej mie- 
rze materjał wiarogodny. Otóż w r. 1888 
wjechało w granice tegoż państwa za pa- 
szportami na dluższy przeciąg czasu 278 
tysięcy osób (w tej liczbie tylko 50 tysię- 
cy osób poddanych Rosji), za krótko zaś 
terminowemi biletami około miljona stu 
tysięcy osób (wśród nich 400 tysięcy pod 
danych); wyjechało za paszportami 280 ty- 
sięcy za biletami krótkotrwalemi 1,066.000. 
Rozumie się, ruch ten daje zaledwie sla- 
be wyobrażenie o rozmiarach przenoszenia 
się ludzi w bardziej rozwiniętych ekono- 
micznie krajach. Mamy nawet jasno wy- 
tknięty kierunek jednego z poioków wę- 
drownych, -— zarobkowego. Poznańczyk i 
Szłązak wyrzncają skutkiem taniości awo - 
jej parobka westfalskiego i saskiego, ten — 
wyrobników miejskich Drezna, Berlina itd., 
wyrobnik niemiecki zaś czyni to w Anglii, 
usunięty przezeń Anglik udaje się do A- 
meryki. Inny prąd poczyna się we Wło- 
Bzech i wylewa do Francji i KĘ 
inny w Czechach i przez Wiedeń iub Lipsk 
opiera się o Amerykę, itd. 

Wędrówki ludów, które wzmagają się 
z dniem każdym, wywołały różne nieznan* 
dotąd kwestje. Fonieważ przenosi się prze- 
ważnie lud roboczy, myślą przedsiębiorcy 
o środkach ograniczenia prawa zmieniania 
siedziby. , Na drogę tę weszło jnż ustawo 
dawstwo niemieckie. Zmierza ono do u- 
trzymania robotnika na jednem miejscu 
Natomiast Francja, Angilja a mianowicie 
Ameryka północna dążą do ograniczenia 
immigracji, którą Prusy uczyniły wprost 
niemożliwą, %yrzuciwszy w krótkim cza- 
sie z granic państwa kilkadziesiąt tysięcy 
obeych poddanych, rzekomo ze względów 
wyłącznie narodowo-politycznych, ale z pe- 
wnością nie bez intencyj ekonomiczno-spo- 
lecznych. 

Środki sztuczne przecież prądn emigra- 
cyjnego nie powstrzymają Chęć polepsze: 
nia bytu jest ludziom wrodzona a więc 
nie przestaną oni nigdy gonić za chlebem. 
Zamiast więc utrudniać emigrację, na czem, 
jak wykazał proces wadowicki, zyskują 
tylko oszuści, należy ująć emigrację w kar- 
by, nadać jej właściwy kieruuek i nlatwiać 
lud wi zdobycie chleba,” którego szuka, a 
którego u nas niestety tak malo, że dzie- 
siątki tysięcy ludzi corocznie marnieje wsku- 
tek braku odpowiednich środków poży 
wienia. 


y A KRAJU. 
——— YA — 


Subwencje i pożyczki na cele drogowe oraz 
dla dotkniętych nieurodzajem. 


Z dotacji przeznaczonej przez Sejm, na | wychodzić zacznie we Lwowie od 1 czerw- 


budowę i rekonstrukcję dróg powiatowych 
i gminnyc.:, udzielił] Wydział krajowy na- 
stępujące bezzwrotne subwencje: 

Wydziałowi powiatowemu w Kolbuszo- 
wej na budowę drogi powiatowej Kolbu - 
szowa- Sokołów 2000 złr. 

Wydziałowi powiat. w Drohobyczu na 
budowę drogi Borysławsko - Schodnickiej 
3000 złr. | 

Wydziałowi powiat. w Łańcncie na bu- 
dowę drogi powiatowej Łańcut- Kańczuga 
3000 złr. 

Wydziałowi powiat. w Limanowie na 
budowę drogi powiatowej Krasne-Tymbark 
3000 zdr. 

Wydziałowi powiat. w JTrembowli, na 
budowę drogi powiatowej Trembowla-Ska 
lat 5000 złr. 

Wydziałowi powiat. we Lwowie, na bu- 
dowę drogi Podliski- małe i Jaryczów-nowy 
resztę subwencji za 1891 r. 1000 złr. 

Wydziałowi powiat. w Jaworowie, na 
budowę drogi gminnej Jaworów i Sądowa - 
Wisznia 5000 złr. 

Wydziałowi powiat. w Nowym- Sączu, 
na budowę drogi gminnej Krynica-Tylicz 
5000 złr. 

Wydziałowi powiat. w Bnczaceu na bu- 
dowę drogi gminnej Korościatyn i Ujście- 
zielone 4000 złr. 

Wydziałowi powiat. w Zaleszczykach, na 
budowę drogi powiatowej Uścieczko-Jazlo- 
wiec 3000 zir. 

Wydziałowi powiat. w Tarnopolin, na 
budowę drogi gminnej Tarnopol- Korówka- 
Grzymałów 3000 złr., zaś na budowę dro- 
gi gminnej Iwaczów - Obarzaniec 3000 zir. 

Wydziałowi powiat. w Przemyślanach, 
na bndowę drogi gminnej Bóbrka - Kuro- 
wice 1500 zdr. 

Wydziałowi powiat. w Przemyślu, na re- 
konstrnkcję drogi z Jaksmanie do Husa- 
kowa 3500 zlr. 

Wydziałowi powiat. w Brzeżanach, na 
budowę drogi gminnej Wieliczka Gorzkow- 
Świątniki 3000 zlr. 

Następnie przyrzekł Wydzial krajowy 
udzielić bezwrotnej snbwencji wydziałowi 
powiat. w Sanoku na bndowę drogi gmin- 
nej Sanok - Bnkowsko w kwocie 2000 złr. 

W końcu udzielił Wydział krajowy: 

Wydziałowi powiat. w Jarosławiu na bu- 
dowę drogi gminnej Jarosław- Sieniawa po- 
łyczkę w kwocie 2500 złr. i 

Wydziałowi powiat. w Tarnobrzegu na 
budowę drogi gminnej Zaleszany - Rado- 
myśl pożyczkę w kwocie 2500 zlr. 

Z reszty kredytn, uchwalonego przez 
Sejm *w kwocie 100.000 zlr. na cele nie- 
sienia pomocy lndności, dotkniętej nieuro- 
dzajem, udzieli] Wydział krajowy nastę- 
pujące dalsze zasiłki i pożyczki : r 

Wydziałowi pow. w Jaworowie zasilek 
w kwocie 500 zdr. 

Wydziałowi pow. w Kolbuszowej zasi- 
lek w kwocie 500 zir. 

Wydziałowi pow. w Mieleu zasilek w 
kwocie 500 zlr. 

Wydziałowi pow. w Tarnobrzegu zasilek 
w kwocie 1000 złr. 

Wydziałowi. pow. w Bohorodozanach za- 
siłek w kwocie 500 zlr. 

Wydziałowi pow. w Czortkowie pożyczkę 
w kwocie 1000 złr. 

Pozostałą resztę z tego fnnduszn w kwo- 
cie 7000 złr. przeznaczył Wydzial krajowy 
na regulację rzeki Macochy w powiecie 
Bialskim, dla dostarczenia ludności za- 
robkn. 


KURIER LWOWSKI 


* Ojczyzna donosi: „P. t. Przyszłość 


ca r. b. pod patronatem 
„Syon“ nowy dwutygodwik polski, poświę- 
eony sprawom żydowskim, z dodatkiem żar- 
gonowym. Celem nowego organu jest: bro- 
nić idei odrębności narodowej żydów i zwal- 
czać dążności asymilacyjne jako bezowocne“. 
Przynajmniej 
szłości powiedzieć, że uie ukrywa prawdy 


-paszporty 


a a a- 


st warzyszenia 


to można o redakcji Przy- 


w bawełnę. 
* Przygotowania do zjazdu Sokołów są 
w pełnym toku. Boisko gimnastyczne za 


parkiem Kilińskiego, na którem odbędą się 
ćwiczenia jubileuszowe, jest już prawie go- 
towe. 
styczne i trybuny dla publiczności, które 
pomieszczą około 5000 osób, kosztują prze- 


Urządzenie jego, przyrządy gimna- 


szło 6000 złr. Publiezność lwowska żywo 


interesuje się przygotowaniami, liczne jej 


zastępy każdego popołudnia widzieć można 
na placu przyszłych tryumfów Sokołów. 


Księga pamiątkowa jest już w draku. 


* Występy p Czaki budzą nader 


rzadki u nas entuzjazm. Artystks wystąpi 
jeszcze kilkakrotnie na naszej scenie. 

* Kolonja wakacyjna dla chłopców urzą- 
dzoną zostanie w roku bieżącym przez To» 
warzystwo pedagogiczne w Skolem. Prócz 
chłopców biednych rodziców mogą i dzieci 
zamożniejszych rodziców wyjechać ua wa- 
kacje pod opieką zarządu, muszą atoli zło- 
żyć 20 złr. na jazdę swoją. 


KURIER PROWINCJONALNY. 


* Na dworcu kolejowym w Brodach a- 
resztowano — jak Hał. Ruś donosi — w 
zeszłą Środę ks. Kucharskiego; we czwar- 
tek J. Lachowicza z Pomorzan z żoną i 
im odebrano, tudzież Eljasza 
Niemirowskiego z Dunajowa, którego na- 
wet cholawy zrewidowauo, przetrzymano 
przez noc w areszcie i nazajutrz kupiwszy 
za jego pieniądze bilet do Krasnego, do 
pociągu wsadzono; wreszcie Michała Za- 
charczuka z Lackiego. Aresztowania te, we- 
dług Hał. Rusi, stoją w rwiązku z 900 
letnim jubileuszem biskupstwa wołyńskiego. 
Jak tożsąmo źródło donosi, bluźniercza pro- 
cesja z obrazem Matki Boskiej Poczajow- 
skiej wyruszyła z Poczajowa z biskupami 
żytomierskim i krzemienieckim i archiman: 
drytą, z kapelą wojskową i chórem stu 
śpiewaków pod eskortą szwadronu drago- 
nów, a włościan z Galicji miało być oko- 
ło 300. 


NOMINACJE. 


* Dyrekcja skarbu zamianowała kontro. 
lerów podatkowych Karola Ochmanua i An- 
toniego Kouopkę, poboreami podatkowymi 
w IX. klasie rangi, dalej adjanktów po- 
datkowych: Karela Grossa, Włodzimierza 
Jasińskiego i Alfreda Krywalda, kontrole- 
rami podatkowymi w X klasie rangi, wre- 
Bzeje praktykautów podatkowych : Michała 
Stopkę, Edwarda Sobolskiego i Romana 
Modliszewskiego, oraz ukwalifikowanego 
podoficera rachunkowego I. klasy Jana Po- 
lańskiego 90 pułku piechoty adjunkiami 
podatkowymi w XL klasie rangi; oficjała 
urzędu sprzedaży soli w Wieliczce Emila 
Kuczkiewicza starszym kontrolerem tegoż 
urzędu w IX. klasie raugi; poboreę cłowe- 
go Bolesława Kirchnera oficjałem cłowym 
w X. klasie rangi, zaś prowizoryczuego a- 
systenta cłowego Zygmunta Z:rembę i pra. 
ktykanta cłowego Józefa Aurelego 2 im. 
Studzienieckiego poborcami cłowymi w XI. 
klasie rangi. 


ZAKLIKA. 


POWIEŚĆ WSPÓŁCZESNA 


przez 


ZYGMUNTA KACZKOWSKIEGO. 


Ciąg dalszy). 


Nikt temu się nie sprzeciwiał, tą drogą można było 
wszystkie trudności rozwiązać ku powszechnemu zadowole- 
nlu: zączem się wszyscy uspokoili — a Firlej wyjechał na- 
zajutrz rano do Lublina. 


Ale kiedy się rozmówił z Biskupem w Lublinie, to 
znalazł, „że i roscięcie tego zawikłanego węzła za pomocą 
ślubu nie było rzeczą tak łatwa, jak on sobie wystawiał. 
Biskup mu wprawdzie powiedział, że kanony. nie stanęłyby 
na przeszkodzie : i 

— Urgente necessitate wiele zrobić można, — powia- 
dał Biskup — dajemy przecież śluby in ertremis bez m- 
dultu i bez zapowiedzi , dajemy absolucyę in artieulo mor- 
tis, chociaż umierający nie mógł się wyspowiadać, od tego 
jest władza biskupia, — ale potem dodał: Wszelako 
musimy pierwej zbadać, czy jest nagląca potrzeba i jaka 
to jest potrzeba? Otóż w tym razie, chociażbym przyznał, 
że jest nagląca potrzeba i że tej potrzeby nie można usu- 
nąć inaczej, nad czem jeszcze należałoby się zastanowić, 
to zawsze pozostanie Jeszcze ta kwestya, co ludzie na to 
powiedzą. My wiemy, w czem leży ta nagląca potrzeba, 
ale oni nie wiedzą, bo przecie tego z ambony ogłaszać nie 
można — a przeto będą mogli się całkiem innej naglącej 
potrzeby domyślać... 

— Jakto? — zawołał Firlej, — przecież nie zechcą 
podejrzywać Geni i mego syna. : - 

— Ja nie wiem, — rzecze mu Biskup, — ale złe ję- 


zyki nie oszczędzają nikogo a jeżeli im jeszcze do tego zda- 
rzy się sposobność rzucić błotem na arystokracyę... 

— Pff! — dmuchnął przed siebie Firlej, bo na tę 
myśl duszno mu się zrobiło. 

Otworzyć wrota złym językom, ażeby rzuciły plamę na 
honor jego imienia, do tego on oczywiście nie mógł się 
przyczyniać. Raczej wszystko, niżeli zła sława. Jakoż na- 
tychmiast myśl tę porzucił i pytał już tylko Biskupa o radę, 
co zrobić. 

Biskup był zdania, że Genia najlepiej zrobi, jeżeli się 
na teraz zamknie w klasztorze — a jak minie sześć mie- 
sięcy od śmierci ojca, to wtedy nie będzie już żadnej prze- 
szkody: Kościół na to chętnie się zgodzi i wszyscy takie po- 
stępowanie jednomyślnie pochwalą. 

Jednak tę radę Firlej już miał bez Biskupa, ale Fry- 
drusz się na nią nie zgodził — i także miał racyę. Zaczem 
Firlej wyszedł bardzo niekontent z biskupiego pałacu a po 
drodze myślał sobie: od czegóż są właściwie Biskupi, jeżeli 
nie umieją człowieka wyciągnąć z kłopotu? 

Potem poszedł do adwokata i wy:ożył mu rzecz. 

Ale adwokat słuchał go z ironicznym uśmiechem na 
twarzy -- a kiedy wyrozumiał nareszcie, o co mu ostate- 
cznie chodziło, odpowiedział mu bez ogródki a nawet 
bez powinnego respektu dla jego towarzyskiej pozycyi 
i wieku: ; 

— Panowie żyjecie Jeszcze zawsze w tym świecie 
uczuć i myśli, który już dawno się przeżył. Krępować wolę 
człowieka, który ma prawo żyć tak, jak mu się podoba, 
to jest barbarzyństwo Takie postępowanie nie odpowiada 
wcale postępowym ideom tych czasów, w których żyjemy. 
Pan Ignacy ma swoje własne pojęcia o życiu i nikt nie ma 
prawa mu je odbierać, aby mu inne narzucić. Może żle 
robi, ale co komu do tego? Jest jeszcze małoletnim w tej 
chwili, to prawda, ale do pełnoletności już mu tylko kilka 
miesięcy brakuje. Na cóżby się to zdało, nawrócić go gwał- 
tem z tej drogi, na którą wstąpił, kiedy on na nią za kilka 
miesięcy znowu powróci * 

Firlejowi bardzo Się nie podobało to jakieś nowoży- 
tne zapatrywanie się adwokata na obowiązki opiekuna, ale 
się bronił jak mógł i mówił: 

— To dobrze, ale on w tej chwili jeszcze jest mato- 


letnim i jeszcze dziś nie ma prawa rosporządzania ojcow- 
skim majątkiem wedle swej woli. Nie wiem, czy pan me- 
cenas nie będziesz odpowiedziałnym za to, że mu samo- 
dzielnie dajesz taką dyspensę? 

— QOdpowiedzialnym? przed kim? — zapytał patrząc 
mu w oczy adwokat. 

Firlej milezał 
wyżej kostki i rzekł: 

— Uspokój się pan, panie hrabio. Ja wiem, co robię. 
Pan Ignacy nie rozporządza cudzym majątkiem. on wziął 
Zaklików i tylko w Zaklikowie robi, co mu się podoba. 
Ani dóbr Źmudzkich, ani kapitałów nie tyka i nie tknie, 
za to panu ręczę. A potem, nie wiem co to państwu szko- 
dzi, że on lekkomyślnie gospodaruje na Zaklikowie Za 
kilka lat... kupicie od niego Zaklików albo go zamienicie 
na dobra Zmudzkie, w bardzo dobrych warunkach — a je- 
żeli zechcecie mnie obdarzyć waszem zaufaniem. to wam 
do tego pomogę. Tak, panie hrabio, wszystko ma swój 
czas, teraz nie zrobić nie można a nawet nie trzeba. 

Tu Firlej domyślił się bez trudności, dlaczego adwo- 
kat stoi po stronie Ignasia. Jeżeliby Ignaś wziął dobra 
Zmudzkie a Firlejowie Zaklików, to jego rola bardzo prędkoby 
się skończyła: Ignaś musiałby wziąć innego adwokata na 
Zmudzi a Firlejowie mają swego adwokata w Warszawie. 
Ale jeżeli Ignaś weżmie Zaklików. będą długi, procesy, 
egzekucye, subhastacye, sprzedaże, zgoła to wszystko, z czego 
adwokat żyje. Było to bardzo logiczne i jasne: ale właśnie 
temu przeciwne, czego on się w swojej prostoduszności po 
adwokacie spodziewał. 

Zaczem Firlej z zwieszoną głową powrócił do domu. 


Zaczem adwokat ścisnął mu rękę po- 


Położenie stało się rospaczliwe, bez widoku, bez wyj: 
ścia Geni nie można było w Zaklikowie na żaden sposób 
zostawić: ale co z nią począć? gdzie ją umieścić? — Tu 
wszakże Firlej podał znowu myśl swoją 

Oto według niego nie było na to innego sposobu, 
jak tylko ten jeden, ażeby jego żona wyjechała gdzieś na 
zimę do miasta i wzięła Genię ze sobą. Do Warszawy i do 
Krakowa nie można, bo za blisko: podałoby się ludziom 
sposobność do rozmaitych domysłów i plotek — a oprócz 
tego na to było jeszcze zawcześnie, bo był to dopiero po- 


czątek jesieni a nikt o tej porze jeszcze do tych miast na 
zimę nie zjeżdża. A więc do Wiednia, do Wenecji albo 
i do Paryża... e 

Genia na wszystko się godziła, byle tylko mogła z Za- 
klikowa wyjechać. Frydrusz także był kontent z tego pro- 
jektu. Ale pani Firlejowa przyjęła go kwaśno. Tak dobrze 
jej było u siebie, — tak dawno już nigdzie me wyje- 
żdżała, -- nienawidzi życia hotelowego, gdzie człowiek ni- 
knie w tłumie i jest potrącany przez wszystkich, — trzebaby 
w mieście najmować osobne mieszkanie, dom nowy urzą- 
dzać, wizyty robić, gości przyjmować. nowe znajomości za- 
bierać, bawić siebie i drugieh..- wszystko to się jej nie 
uśmiecha a nawet już jej wiek nie po temu. Gdyby jej mąż 
z nią pojechał? ale to trudno, nie zechce. Frydrusz jechać 
nie może, bo i z tego byłyby plotki. Jaka szkoda, że niema 
Fujary: byłby to doskonały marszałek podróży. Ale go 
niema, gdzieś się skrył i nikt go nie potrafi odszukać. 1n- 
nego mężczyzny. któregoby wziąć można ze sobą, niemasz 
pod ręką. Zgoła jakoś się wszystko nie składa... 

— Mle nareszcie, — zakończyła matka Frydrusza, — 
kiedy już inaczej nie można. to trudno. Tylko dajcie mi 
przynajmniej jaki tydzień czasu, abym się przygotowała do 
tej podroży. Przecie jak ptak stąd wylecieć nie mogę. 
A p tymczasem przyjdzie nam jaka myśl inna i może 
lepsza. - - 

w Zaczem stanęło nareszcie jakieś postanowienie, cho- 
ciaż z powodu wahania się Firlejowej jeszcze nie całkiem 
pewne Genia odjechała ze smutkiem do domu, bo tydzień 
w jej położeniu jest bardzo długi, ale przecież nie bez 
nadziei. Ażeby jej umniejszyć przykrości, jakie jej sprawiał 
pobyt w Zaklikowie, a zarazem Ignasia trzymać ile mo- 
żności na wodzy, czasem odwiedzała ją Firlejowa, — nie- 
wiele to pomagało: Frydrusz się kłócił z Ignasiem, że swoim 
sposobem życia kompromituje swą siostrę, z Florą już pra- 
wie wcale nie mówił, na Baleerka spogladał z pogardą, po- 
łożenie stawało się coraz więcej nieznośnem: ale na to nie 
było ratunku, trzeba było czekać cierpliwie, aż poki matka 
nie przygotuje się do podróży... 


KONIEC TOMU DRUGIEGO. 


KURJER POLSKI, dnia 19 maja 1892 r. 


Nr 139. 


Symbolstyczna premjera, 


—— 


4 


gi. 


[K Glęboki, niezmierny smntek główną jest 
cechą dncha czlowieka z końca wiekn, a 
naszem zdaniem, nie tyle ten poeta, któ- 
ry sznka natchnienia w brykach i chałn- 
pach, ile ten, którego poezja jest krańco- 
wo smntną, wyrazem jest dzisiejszej epoki. 

Poezja mistyków, czy symbolistów, ma 
ten smntek w sobie tak wielki, jak może 
ładna przed nim jana, smntek tem bar- 
dziej przygnębiający, że zrodziły go nie 
żadne kataklizmy dziejowe, nie żadne nie 
szczęścia wyjątkowe, ale poprostu zadn- 
manie się nad lndzką dolą, zapatrzenie się 
w iatotę człowieka. Jakieś zmęczenie, znie 
chęcenie, nie drwiące i cyniczne jak n 
Heinego, ale bolesne i szczere, jak n Le- 
opardi'ego, przenika utwory symbolistów, 
wieje z ich poezji. Jest coś rozpaczliwie 
samninego w Życin lndzkiem, coś, co się 
nazwać i określić nie da, ale co się czuje 
i odczawa — gdzieś w wielkiej głębi du 
Szy... 
awystkto jedno, co poeta pisze, jaki 
bierze temat, jak go rozwija — nastrój 
ogólny jest posępny, wrażenie przygnębia- 
jąc, widać, że poeta tworząc, ani cznje 
nad głową gwaltownie sznmiących skrzydeł. 
natchnienia, jak romantyk — ani obojętnie 
pracnje pamięcią i zdolnością kombinacyj- 
ną, jak naturalista, ale ze spuszczoną na 
piersi giową, z jakimś bolesnym, rezygna- 
cyjnym spokojem widzi posępne, ciemne 
obrazy, nieraz jakieś widma — jak Edgar 
Allan Poë, jak Bandelaine. 

Utwory Maeterlineka mogłyby tu słn 
żyć za jaskrawy przykład. Jego „Cieplar- 
nief, jego pierwszy dramat „Królewoa 
Malena“, przejmują jakimś dziwnym, wiel- 
kim smntkiem ; w Intruzie i Slepych wra- 
żenie smutku jest wprost oburzające, nie- 
słychane. 

Intruz (L'intruse) przedstawiony w Wie 
dnin, nie sprawił, mówiąc stylem recen- 
zentów teatralnych, wrażenia dodatniego. 

Rzecz pisana na wskroś lirycznie przez 
antora, który utrzymuje, że żywych akto 
rów należałoby zastąpić manekinami, nie 
mogla się podobać publiczności i tego za 
zle brać jej nie można. Rzecz tak uowa, 
tak da niczego niepodobna, tak niesceni- 
czna w powszechnem tego słowa zuacze 
nin, tak oderwana od wszystkiego, co się 
widuje w teatrze — musiała się niepodo- 
bać adlibm przyzwyczajonym do pewnego 
szablonn scenicznego, od którego i nie 
wolni są nawet najznakomitsi dramatur 
gowie. Dodajmy do tego, że Intruz by? 
źle grany i że Intrnz źle grany może na- 
wet rozśmieszyć. 

Pokrótce zaznajomimy czytelnika z tre- 
ścią tej symbolicznej premjery. 

Scena przedstawia sałę starego zamku, 
Wokoło stołn zebrała się rodzina: ślep 
dziadek, ojciec, stryj, trzy córki. Obok 
niewidzialna na scenie, leży chora pami 
domn, córka dziadka wraz z niedawno u- 
rodzonem dzieckiem. Siostra miłosierdzia 
znajduje się przy niej. Chora czuje się le- 
piej, lekarze zapewnili, że można być spo- 
kojnym — ale stary, niewidomy dziadek 
przeczuwa coś zlego. Nie puszczono go 
tego dnia do córki, lekarze zabronili, to 
go niepokoi i roastraja. Dziecko wydaje 
mn się także dziwnem: urodziło się przed 
kilku tygodniami, a do tej chwili ani razu 
nie wydalo jeszcze głosu, jakby było z 
wosku. 

Krewna chorej, przełożona kiasztoru ma 
przybyć wieczorem. dziadek wyczekuje jej 
z upragnieniem, lęka się czegoś, chcialby 
aby już wieczór minął. 

Wer. 


Cesarz Wilhelm w Gdańsku. 


Gdańsk 15 maja. 


Przez noc dzisiejszą i rano przystroił się 
Gdańsk w calą pompę. Trudnoby znaleść 
tn dom, któryby nie był ndekorowanym, 
a już najwspanialej wygląda Dlugi most 
i Dinga ulica. Na Motławie mnóstwo stoi 
statków, Banach w festony i flagi. 
Jak okiem dosięgnąć, wszędzie girlandy, 
kwiaty, chorągwie różnokolorowe. Wogóle 
Dlngi most przedstawia widok przepy- 
szny- 

Przy Zielonym moście zbudowano pię 
kny pomost, obity czerwonem snknem, oraz 
bramę tryumfalną. Pono dotąd jeszcze ża- 
den monarcha nie wjeżdżal do miasta wodą, 
jak to zrobi jutro cesarz Wilhelm II. 

Dziś o godzinie 6 i pól przybył cesarz. 
Pociąg dworski nie stanął na dworcu, ale 
przed bramą Oliwską — tuż przy warszta 
cie okrętowym Schichana. Większego przy 
jęcia nie było, bo sobie tego cesarz nie 
Żżyczyl. Na przyjęcie i powitanie cesarza 
przybyli tylko: naczelny prezes p. Gos- 
sler, komenderujący jeneral Lentze, szef 
sztabu jeueralnego podpułkownik Sperling 
i prezes policji p. Reiswitz. 

Pociąg dworski o ośmiu wagonach za 
jechal wolno i cesarz wysiadł na zbudo 
wany pomost, zkąd się udal do warsztatu 
Scbichana, gdzie go powitał dyrektor za- 
kladu i zgromadzeni robotnicy. Cesarz o- 
bejrzał bndującą się tn korwetę krzyżow 
cową „J“ i ndal się następnie na jacht ce- 
carski „Hohenzollern“. Pyszny to — choć 
niewielki statek, a kosztuje tyle, że gdyby 
jego zewnętrzną stronę wokolo oblożyć 20 
markówkami złotemi, Kwota ta jeszczeby 
nie pokrywała kosztów budowy. Jacht ce- 
sarski stoi na kotwicy przy warsztacie o- 
krętowym królewskim, który przytyka do 
warsztatn Schichana. Na jachcie cesarskim 
o godzinie 7 odbyl się obiad, na który za- 
proszonych było tylko trzynaście osób. 

Jntro o 10 przed poludniem nastąpi 
wjazd do miasta Z jachtu swego przyply- 
nie cesarz na mniejszym parowcu aż do 
Zielonego mostu, zkąd nda się przez Zie- 
long bramę na Długi rynek do gmachu 
gieldowego, budynku wspaniałego, gdzie 
będzie śniadanie i powitanie. Nad Zieloną 
bramą wznosi się wielki budynek, dawniej 
pałac królewski, w którym zamieszkał 
podczas swego pobytu w Gdańsku król 


polski August II. Dziś mieści się tu mu- 
zeum przyrodnicze. j 

W mieście rojno i gwaino, ludzie snują 
się po ulicach jak mrowie. Wielu obcych 
przybyło Z Grudziądza przybył parowiec 
„Wanda“ z uczestnikami uroczystości ce 
sarskich i wpłynąl do miasta z muzyką 
dziś w poludnie. Ks. biskup dr. Redner 
przybył dziś już także do (Gdańska, du- 
chowieństwa z prowincji jest wiele. Na o 
biedzie daoym przez stany prowincjonalne 
z obywateli Polaków będą jako reprezen 
tanci wydziału prowincjalnego pp.: hr. Sie- 
rakowski z Waplewa, Szczaniecki z Na- 
wry, Rybiński, Ossowski z Montowa, Śla 
ski z Trzebcza i Kalkstein z Pluskowęs. 
Z wyjątkiem p. Rybińskiego panowie ci 
już dziś są w Gdańskn. Polaków miało 
być więcej na obiedzie, atoli ograniczono 
wogóle liczbę uczestników, tak że nie po- 
dobna brać wszystkim, którzyby chcieli 
udzial. 

Reprezentanci prasy otrzymali bilety 
wolnego przejścia od dyrekcji policji, oraz 
przesnaczono dla nich rządowy parowiec 
„Geheimrath Schmid*, który ich bezpła 
tnie przewiezie z Gdańska do Tczewa tuż 
okok jachtu cesarskiego. Bilety osobiste 
już dziennikarzom doręczono. 

Iluminacja miasta nasiąpi we wtorek, a 
będzie wspaniałą Niektórzy Polacy powy 
wieszali transparenty z polskiemi napisami, 
czego dawniej nigdy nie bywało. Przez to 
dają dowód lojalności i zarazem okaznją, 
łe kochają swój język ojczysty, w którym 
im najmilej wyrażać swe nczncia. (Dzien 
nik Poznański). 


KRONIKA LITERACKO-ARTYSTYCZNA. 


A Alfred Reisenauer, znakomity piani- 
sta, który cieszył się ogromnem powodze 
niem w Królestwie, szczególniej w Warsza- 
wie i Kaliszu, bawi obecnie na Podolu. W 
tych dniach dał dwa koncerty w Kamieńcu 
Podolskim. 

A W Medjolanie zmarł Czesław Strom- 
feld, b. artysta teatru „Rozmaitości“ w 
Warszawie, mąż znakomitej śpiewaczki, 
Klamrzyńskiej. Zmarły, który w chwili 
zgonn liczył lat 43, kształcił się w szkole 
głównej, zkąd przeszedł na deski sceniczne. 
Był pierwszym reżyserem teatrn Małego. 

A Antoni Lange, znany literat, złożył 
w dyrekcji teatrów warszawskich pięcio- 
aktowy dramat z życia współczesnego, p. t. 
„Cezaryna*. Tenże autor napisał dragą 
sztnkę p. t. „Niepotrzebni ludzie“. 

A P. Gabrjel Kempner przełożył uzte- 
roaktewą sztukę Ernesta Wildenbrucha p. t. 
„Skowronek*. 

A Nowa liga antychińska utworzyła się 
w New Yorku. Niedawno odbyło się jej ze- 
branie, złożone przeważnie z kobiet, na 
którem wybrano delagację, mającą uzyskać 
od kongresu rezolucję o wydalenin z New 
Yorku chińczyków, jako żywiołu dla mia 
sta szkodliwego. Wykazami statystycznemi 
dowiedziono, źe w r. z. w samym New 
Yorku Chińczycy zarobili 3,500,000 dola- 
rów, z których 90% odesłali do Chin. 


A Toast polski. Książeczka pod tym ty: 
tułem wyszła właśnie w Cieszynie, nakła- 
dem księgarza tamtejszego Feitzingera. Bę 
dzie to bardzo miły i pożyteczny podrę- 
cznik dla tych, którym wypada wygłosić 
przy jakiejkolwiek sposobności toast albo 
przemowę. Wydawca zebrał w nim 160 to- 
astów, wznoszonych przy xaręczynach, na 
ueziach weselnych, toastów z okazji "are- 
brnego i złotego wesela, na cześć żony, 
matki, starca, młodzieży, na cześć ducho» 
wieństwa, jubilata, gospodarza domu, nan- 
czycieli, posłów, komitetu, wreszcie toasty 
patrjotyczne i powinszowania. Książeczka 
urozmaicona jest ładnemi wierszykami, a 
zaleca się bardzo 6zystością języka, czem 
nie każda publikacja szląska może się po- 
szezycić. Na wstępie znajdujemy krótką in. 
strukcję o wznoszeniu toastów i wspomnie- 
nie o toastach w dawnej Polsce. Wydawca 
przyrzeka w przedmowie wydanie wzoro- 
wych mów, wygłoszonych podcząs wielkich 
uroczystości narodowych, mianowicie pod- 
czas jubileuszu Kraszewskiego, uroczystości 
Kopernika, Długosza, na zjazdach, wiecach 
i na pogrzebach sławnych ludzi. 

A Nowa polska kompozytorka pojawiła 
się, jak donosi Figaro, w Paryżn. Jestto 
panna Florencja Menkmayerówna, która za- 
mierza wystąpić w stolicy Francji z kilku 
koncertami. Panną Menkmayer skompono - 
wała już podobno operę w 5 aktach pt. 
„Wiktoryna“, którą złożyła dyrekcji na- 
dwornej opery wiedeńskiej do wystawienia. 

A Poecie czeskiemu Jarosławowi Vrchli 
ckiemu (Bogumiłowi Fridzie) wręczono w 
tych dniach dyplom honorowego doktorstwa 
uniwersytetu czeskiego. Przy tej sposobno 
ści podnosił dziekan wydziału filozoficzne- 
go, dr. Jarosław Goll, zasługi Vrchliekie- 
go, zwracając szczególną nwagę na klassy- 
czne jego przekłady arcydzieł literatury 
obcej (Boska komedja, Faust i t. d.). Vr- 
chlicki jest drugim doktorem hońoris causa 
uniwersytetu czeskiego. 


Kronika zamiejscowa. 
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KURIER POZNAŃSKI. 


* W Kosobudach, wielkiej wsi, która 
należy do parafji brnskiej, obrano radcami 
gminnymi ośmiu Polaków i jednego Niem- 
ca. Sołtysem też obrano Polaka, gospoda- 
rza Kolińskiego. Dawniej było tn gorzej. 
Większa część posiadłości należała do Niem- 
ców. Dziś tylko jedno gospodarstwo nie- 
mieckie się trzyma, wszystkie inne Polacy 
wykupili. 

* Staro-luteranie w Lesznie, którzy do- 
tychczas zbierali się w lokalach prywatnych, 
zbudowali sobie obeenie zbór przy placu 
zamkowym, który ma być otwarty dnia 17 
b. m. Leszno posiada obok tego dwa zbory, 


jeden ewangelicki, drugi starożytny kal- 
wiński. 

+ Nowy nabytek komisji kolonizacyjnej 
stanowi według Posn. Tgbl. majętność pcd 
Lubawą (Wybudowanie lubawskie) który 
knpiono w poniedziałek na subhaście za ce- 
nę 186.9000 marek. Majętność ta obejmnje 
1350 morgów obszarn. 

* Tutejsi czeladniey ciesielsey zebrali się 
w liozbia 38 we wtorek w lokalu Topoliń- 
skiego przy placu św. Piotra i uchwalili po 
przemówieniu wędrownego mówcy Augusta 
Rothmana z Hamburga na temat: „Cel i 
korzyść organizacji zawodowej i kasy cen- 
tralnej dla cieśli niemieckich* rezolucję, w 
której postanowili przyłączyć się do „związ- 
ku cieśli niemieekich*. 


KURIER WARSZAWSKI 


* W Kolonji Konstantynówka, powiatu 
bendzińskiego 16 marea r. b. zmarła słu- 
żąca, katoliczka, Marja Herlaczek u żyda 
Merina. Wnet rczeszła się pogłoska, że 
żyd zabił słnżącą w celach rytualnych. 
Następstwem tego było przyklejenie na 
drzwiach domu Merina kartki, że dom ten 
musi być zburzony, ponieważ qrzełano w 
nim krew chrześcijańską. I rzeczywiście w 
jakiś czas pękła na podwórzu bomba,- któ- 
ra nie wiele narobiła szkody.  „Mściciele* 
nie dali jednak za wygraną i w d. 5 bm. 
podłożyli znowu bombę, która wnet pękła 
i zniszczyła cały magazyn. Nabój dynami- 
towy pcchodził od jakiegoś górnika z ko- 
palni węgla. 

* W d. 16 b. m. zmarł w Warszawie 
profesor uniwersytetu, Augost Wrześniow- 
ski. Urodzony w d 22-gim marca r. 1836 
w Radomiu, nauki gimnazjalne pobierał w 
Warszawie, następnie wstąpił do b. insty- 
tutu szlacheckiego, który nkończywszy w r. 
1852, udał się do Petersburga, gdzie wstą- 
pił do uniwersytetu na wydział prawny. 
Po nkończenin uniwersytetu, otrzymał po- 
sadę urzędową w komisji kodyfikacyjnej; 
żądza nauki jednak nie pozwoliła mu po 
przestać na tem, co jnż posiadł, Pomimo 
zajęć binrowych, ś. p. August wstąpił po- 
nownie do nniwersyłetn na wydział przy- 
rodniczy i ukończył go chluvnie w roku 
1861-ym. W rok później Wrześniowski wró- 
cił do Warszawy i zajął miejsce prcsekto- 
ra przy katedrze anatomji w ówczesnej aka- 
demji medycznej, a po otwarciu Szkoły Głó- 
wnej w roku 1864:ym powołany został na 
profesora anatomji porównawczej. W ani 
wersytecie warszawskim, powstałym po zwi 
nięciu Szkoły Głównej, Wrześniowski po- 
zostaje na stanowisku profesora, obejmując 
katedrę zoologji, a nadto mianowany dyre- 
ktorem gabinetn zoologicznego, pozostawał 
na tem stanowiskn do r. 1888 go. Działal- 
ność ś. p. Wrześniowskiego na polu nan 
kowem dobrze jest znaną. Oprócz licznych 
prac popnlarnych, drukowanych w czaso- 
pismach, wydał kilkanaście rozpraw z dzie- 
dziny przyrodniezej. Do większych prac 
należą: „Spis wymoczków, spostrzegalnych 
w Wsrszawie i jej okolicach*, owoc pię 
cisletnich studjów: „Przyczynek do historji 
natnralnej wymoczków*, rzecz odznaczona 
dyplomem Szkoły Głównej na doktora nauk 
przyrodzonych: „Zasady zoologji* i wiele 
innych. Ś. p. Wrześniowski pisywał również 
rozprawy naukowe i w obcych językach. 
Ostatniemi czasy najwięcej zasilał „ Wszech- 
świat“. Przed kilku miesiącami złożony 
chorobą, już z niej nie powstał i umarł, 
pozostawiając szczery żal w szerokich ko- 
łach swych uezniów i przyjaciół, a u ogółu 
pamięć zasłażonego człowieka. 

* Sąd skręgowy łomżyński wzywa do 
powrotu Herszka Goldringa, Józefa Wie- 
growsklego, Jankla Karamela. 

* Sąd okręgowy siedlecki wzywa dó po- 
wrotu Polikarpa Chołode wskiego. 

* Do Kiele przywiezicno w tych dniach 
40 wagonów kukurydzy z Bessarabji. 


KURIER WIEDEŃSKI 


* Przypuszczalny następca tronu au- 
strjackiego, arcyksiążę Franciszek Ferdy- 
nand d'Estć, spełniał w tych dniach obo- 
wiązki — maszynisty w pociągu, idącym 
z Nowego Miasta w Wiedniu do Gloggnitz 
i doprowadził pociąg bez opóźnienia na 
miejsce. Arcyksiąże oddawna jaż ma upo- 
dobanie do tego zajęcia i jako chłopiec je- 
szcze często wsiadał na lokomotywę. 


* Przedlitawja posiada 8 wszechnic (5 
niemieckich, 2 polskie, 1 czeską), które 
posiadają ciało nauczycielskie z 1124 osób, 
oraz 15.121 studentów. Z tego na wydział 
prawny przypada 41.3%. Podług n'rodo 
wości studenci dzielą się na 446% Niem- 
ców, 21.40/, KUzechów, 16.2%/, Polaków i 
15.50/, innych narodowości. Żydów jeat 
20%, katolików 72.4'/,. 


KURIER BUDAPESZTEŃSKI 


* Umarł ta 17 b. m Jerzy Klapka, je- 
nerał z rewolneji węgierskiej i jedna z naj- 
w”bitniejszych z tej epoki osobistości. 

Imię jego pamiętnem pozostanie w na 
rodzie węgiers! im, 

Kiedy w końcu r. 1848 Windischgraetz 
rozpoczął marsz na Budapeszt, a równo 
cześnie Schlik wkroczył na Węgry z Ga: 
licji i gotował się do przerzneenia swego 
korpusu przez Cisę, otrzymał Klapka do- 
wództwo po pobitym 4 stycznia 1849 pod 
Koszycami Meszaros'u i pobił Schlicka, pro- 
wadząc przeciw niemu henwedów. W trzy- 
dniowej bitwie pod Kapolną (26 do 28 lu- 
tego), gdzie Anlich dowcdził lewem skrzy- 
dłem, a Dembiński centrum, Klapka do 
wodzący prawem skrzydłem złożył niepo- 
spolite dowody męztwa i znajomości sztuki 
wojennej. W bitwie pod Jaczegh 6 kwie- 
tnia rozstrzygnął losy dnis i na placu mia- 
nowany został przez Kossutha. Po wielu 
potyczkach otrzymał Klapka tekę ministra 
wojny, którą jednak wkrótce złożył w ręce 
Górgey'ego, obejmując dowództwo w Ko- 
mornie. Podczas starć 16 i 21 czerwca, 
jakoteż w wielkich potyczkach pod Komor- 
nem 2i 11 lipca, Klapka hył bohaterem 
dnia. Najświetniejszym jego czynem wr- 
jennym były potyczki od 30 lipca do 5 
sierpnia, w których Anstrjacy pobici zo- 
stali na głowę. W chwili, kiedy zamierza} 
ruszyć zwycięzkim torem do Anstrji, otrzy 
mał wiadomość o złoż: niu broni przez Gör- 
gey'ego pod Vilagos (13 spierpnia) i oto- 
czony ze wszech stron, musiał z penterun- 
ku ustąpić. 

Opuściwszy ojezyznę ndał 
obrońca wolności swej ojczyz 


wydając liczne dzieła, jak np. „Pamiętniki 
z wojny węgierskiej*, „Narodowa wojna na 
Węgrzech i w Niedmiogrodzie*, a później 
„Wojna na Wschodzie w 1953 i 1854 do 
końca lipca. 18554, 

W r. 1858 Cavour namówił Klapkę do 
wzięcia czynnego udziału w wojnie posta- 
nowionej potajemnie z Francją przeciw 
Austrji. Klapka natychmiast po wybuchu 
wojny zebrał w Piemoncie 5000 ludzi na 
zwanych „legją węgierską*. 

W r. 1866 wstąpił w służbę prnską, nie 
stoczył jednak żadnej bitwy z nienawistną 
Austrją. 

Podczas traktatów ugod>wych między 
Austrją i Węgrami, otrzymał Klapka am- 
nestję i w tym samym roku wybrano go 
do węgierskiego parlamentu. W r. 1876 
udał się do Konstantynopola i nsiłował zor 
ganizować legję węgierską przeciw Rosji, 
Porta jednak ze względn na rząd austro 
węgierski odrzuciła jego propozycję. 

Klapka zajmował się nietylko Bztuką 
wojenną; sprawy finansowe obchodziły go 
żywo, czynnym był przy bndowie kolei 
tureckich i przy wieln innych przedsię- 
wzięciach inżynierskich. jak np. przy re- 
gulacji Cisy, gdzie strecił majątek. 

Umysł Klapki roił szerokie plany: dzie- 
ckiem jego marzeń było kolosalne państwo 
węgierskie, w którego skład wchodziłby na- 
wet Bałkan, 


KURJER BERLIŃSKI 


* Wychodząca w Berlinie Allg. Reichs- 
Correspondenz tłomaczy nadzwyczajną ła- 
skawrść okazaną ze strony cesarza Wil- 
helma gefreiterowi Liickowi, na co świat 
cywilizowany patrzał wstrząssjąc wcale nia- 
dwuznacznie ramionami; wyż wspomniana 
gazeta mówi: Grenadjer Liek tak wziął do 
serca skutki owego wypadku, iż bardzo 
był preygnębiony moralnie, co się nawet 
w słnżbie dało uczuć. Anonimowe listy z 
pogróżkami i zachowanie się kolegów (!) 
stan ten obostrzały. Być może, iż przeło- 
żeni donieśli o tem cesarzowi, który po- 
stanowił przez zaszezytne odznaki podnieść 
Liicka na duchn. 


KURIER PARYZKI 


* Temps pisze, że nie obejdzie się bez 
procesu monstre przeciwko anarchistom, 
ponieważ władze wpadły na trop szeroko 
rozgałęzionego związkn. Wielkie znaczenie 
przypisują rewizji odbytej w Saint-Etienne 
n niejakiego Peyronne, anarchisty, który 
utrzymywał stosunki z B»alem i Ravacho- 
lem. Znaleziono n niego klnez do cyfro- 


wych listów i spis wszystkich człon 
ków związkn anarchistycznego w Saint- 
Etienne 


* Pierwszy dyplom na weterynarkę o- 
trzymała na tutejszym uniwersytecie nieja- 
ka Barbara Z-ska. Może będzie szezęśliwszą 
w tym zawodzie, niż jej towarzyszki, lee 
karki. 


KURIER KIJOWSKI. 


* Rzymsko-katolieki kościół w Ostrogu, 
dawnej siedzibie książąt Ostrogskich, ma 
być zamieniony na cerkiew prawosławną. 


KURJER PETERSBURSKI 


* Port wojenny w Libawie będzie zało- 
żony w początkn czerwca. W tych dniach 
przybyło tam dotąd około 1000 robotni- 
ków z wewnętrznych gubernji Rosji. 

* Minister spraw wewnętrznych zatwier- 
dził ustawę towarzystwa języka międzyna- 
rodowego „Espero*. 

* W tych dniach przybędzie tutaj sułtan 
kirgizki Irszan C uwakow w towarzystwie 
kilka poważnych Kirgizów, którzy mają 
(arewiezowi wręczyć w podarunkn kibitkę- 
namiocik. 

* W śledztwie wykryto w dalszym ciągu, 
że osławiony Ravachol zamordował w Saint. 
Etienne w lipcu r z. dwie siostry Marcon. 
Zbrodni więc ma Ravachol tyle na sumie 
niu — jeżeli je posiada — ile włosów na 
głowie. 

* Ministerstwo dóbr państwowych wya- 
sygnowało 70,000 rnbli na urządzeniu ro 
syjskiego działu na wystawie w Chicago. 

* W miniaterstwie spraw wewnętrznych 
toczą się obe.nie narady nad równoupra 
wnieniem kobiet i mężczyzn w sprawach 
spadkowych. 


KURJER LONDYŃSKI. 


* Komisja, utworzona w Londynie pod 
prezydencją margrabiego Lorne, a mająca 
na celu przywrócenie spałonej bibljoteki nni- 
wersytetn w Toronto, w Kanadzie, zakoń- 
ezyła w tyeh dniach swoje czynności. Prze- 
sławszy nniwersytetowi już 30.000 tomów, 
wyekspedjowa:a obeenie ostatni zbiór, wy- 
noszący 350 temów, które są darem cega- 
rza niemieckiego. 


KURIER BRUKSELSKI. 


* Za przykładem kobiet londyńskich, któ- 
re założyły polityczne Stowarzyszenie „Li 
beral Federation“, poszły panie brukselskie. 
W tych dniach powstało tam bowiem to- 
warzystwo, które wytknęło sobie za cel, 
wywalczenie wszelkich politycznych praw 
dla kobiet, między innemi i prawa głoso- 
wania do parlamentu. Przewodniczącą zwią- 
zkn wybrano pannę Popelin, znaną belgij 
ską literatkę. Towarzystwo starać się bę: 
dzie o utrzymanie stosanków z zagraniczne- 
mi stowarzyszeniami. Posiadać więć będzie 
do pewnego stopnia charakter międzynaro- 
dowy i bezwyznaniowy, jak i stowarzysze- 
nia socjalistów. Zaraz na pierwszem posie- 
dzeniu postanowiły liberalne panie parla 
ment belgijski zaszczycić kilkoma petycja 
mi. 


KURJER CETYŃSKI. 


* Glas QCrnagorca w korespondencji o 
trzymanej z Podg:ricy donosi, że tam po- 
wstało towarzystwo śpiewackie, które jest 
pierwszem jedynem towarzystwem śpiewa- 
ckiem w całej Czarnogórze. 


KURIER MADRYCKI. 


* W ostatnich 11 miesiącach urtedziło 
się w stolicy Hiszpanji 165 548 osób, 
umarło 182.637 a zatem ludność się zmniej- 
szyła o 15.480 osób. Pomiędzy urodzenia 
mi było legalnych 123.000, nielegalnych 
42.500. 


KURJER AZJATYCKI. 


* W Samarkandzie mówią o możliwości 
pojawienia się w Turkestanie cholery. Sar- 
towie mówią, że w Afganistanie stwierdzo- 
no już kilka wypadków tej strasznej cho- 
roby. 


KURIER AMERYKAŃSKI. 


* Oryginalny strejk wydarzył się w No 
wym Jorku w niemieckim zborze prote- 
stanckim. Chór kościelny składający się 
z czterech pań i panów nie chciał śpiewać 
podczas świąt, żądając podwyższenia płacy. 

* Na pomnik Kościuszki w Chicago ze- 
brano dotąd 1000 dolarów. Pierwsze w A- 
meryce przedstawienie teatralne litewskie 
odbędzie się w Chicago dnia 4 czerwca b r. 
W Colinsville, Comn. staraniem kilku oby- 
wateli zakłada się towarzystwo „Krak1- 
sów“. Pani Modrzejawska występuje obe 
enie z ogromnem powodzeniem w Omaha, 
w stanie Nebrasca. Kandydaci polscy na 
urzędy miejskie w Chicago ponieśli zupełną 
klęskę, w Milwaukee zaś wszyscy przeszli. 

* Indjanie ze szczepu Woya napadli pod 
Belize na 12 tu drwali i poobeinali im nszy 
i nosy, poczem nsiłowali dowiedzieć się od 
nieszczęśliwych o miejscu pobytn ich towa- 
rzyszów. Ponieważ im się to nie udało, 
przeto zamordowali wszystkich dwanastn. 
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Kronika polityczna. 


Wiedeń 16 majs. (Ż Kola polskiego) 
Na dzisiejszem posiedzeniu Kola polskie- 
go toczyly się obrady wyłącznie w spra- 
wie uregulowania waluty. Na posiedzenie 
przybyli wszyscy obecni w Wiednin człon- 
kowie Kola. Zjawił się także minister Za- 
leski i czlonek Izby panów dr. Julian Dn- 
uajewski, e 

Na wniosek dep. Rntowskiego uchwalo- 
no, że rozprawy nie mogą być tajne, po- 
czem przewodniczący udzielil glosu poslo- 
wi Eugenjuszowi Abrahamowiczowi. Mów- 
ca zaznaczył, że (alicja nie odcznwa po- 
trzeby nregulowania waluty. Niema więc 
powodn do zbyt gorliwego zajmowania się 
tą sprawą. Interes mają w uregulowanin 
waluty tylko eksporterzy, których siedzibą 
przecież nie jest niestety Galicja Jako 
najważniejszy powód uregulowania waluty 
przytaczają wzgląd na stanowisko mocar- 
stwowe państwa Ale i to nie jest zupeł- 
nie trafne. Galicyjska produkcja zbożowa 
miala w agio złota dostateczną premję wy- 
wozową Wobec tego oświadczył się dep. 
Abrahamowicz imieniem swych wyborców 
przeciw uregnlowanin walnty, jako sprze- 
cznemn z ich interesami. 

Posel Szczepanowski przemawiał w o- 
bronie waluty złotej. 

Mniej nacisku kladzie mówca na drugą 
kwestję sporną między Węgrami i Au- 
strją, a mianowicie na kwestję, czy udzial 
Węgier w ciężarach ma wynosić 30, czy 
też 82%. Nakoniec polemizuje mówca z 
E. Abrahamowiczem, zarzucając mn, że 
zajął negatywne stanowisko. 

Wśród natężonej nwagi Kola zabiera 
głos dr. J. Dunajewski. Mówca nważa, że 
z tokn dyskusji w Kole powinnyby się 
wylonić odpowiedzi na wzereg pytań, które 
w ścisłym pozostają ze sobą związku. Prze- 
dewszysikiem czy przeprowadzać regulację 
waluty? Oddawna istniała wszędzie myśl 
przeprowadzenia zmiany walnty i oparcia 
jej o podstawę metaliczną. Dzisiejszy sian 
przedstawia dla państwa tę niedogodność, 
iż kryje w sobia możliwość wielkich nie- 
bezpieczeństw. Mogłyby zjawić się w chwi- 
lach poważnych pewne potrzeby, których 
przy dzisiejszym stanie waluty papierowej 
samym kredytem nie pokryjemy, ale i to 
drngie pytanie, czy chwila obecna jest po 
temu odpowiednia? zapewne pan minister 
skarbn ndzieli panom wyjaśnień, czy ma 
rękojmię, co do korzystnego przeprowadze- 
nia pożyczki na wprowadzenie waluty me- 
talicznej, czy ma rękojmię co do tego, czy 
obecna pora jest po temn odpowiednia, 
a następnie czy procenta od tej pożyczki 
nie zachwieją równowagi bndżetowej? Je- 
żeli co do tych pytań zgodzimy się na re- 
gułację waluty i przeprowadzenie jej, po- 
zostaje dziś jeszcze rozstrzygnąć, ska wa- 
lutę wprowadzimy : złotą czy srebrną, czy 

odwójną ? Pomimo tego, że jako teoretyk 
był zawsze za walutą podwójną, przyzna 
je, że obecne stosnnki produkcji srebra 
zniewalają do przyjęcia waluty złotej. Wy- 
raża wątpliwość, czy relacja, proponowana 
w projekcie, Jest sprawiedliwą. Przestrzega 
przed kierowaniem się względami na inte- 
res jakichkolwiek kól, a jedyną powinna 
tu być sprawiedliwość. 

Przemawiali dalej: Kraiński, Rappaport, 
Chrzanowski, Abrahamowicz Dawid, Sta- 
dnicki i Straszewski. Do głosu zapisanych 
jeszcze 12 mówców i z tego powodu po- 
siedzenie odroczono do dziś wieczór. 

Lwów 17 maja. Z Kijowa donoszą, że 
dzienniki tamtejsze utrzymują, że pcdróż 
ks. metropolity Sembratowicza po grani 
czących z Rosją powiatatach Galicji świad- 
czy, jak się przelękly władze duchowne u- 
niekie przechodzenia Rusinów galicyjskich 
na prawosławie. Jednakże — dodają one, 
nie powstrzyma to Rusinów od prawosła- 
wia, bo oto w dnin, w którym ks Sem- 
bratowicz nauczal swe owieczki w Radzie- 
chowie, przeszło w Radzillowie 14 Rnsi- 
nów na prawosławie z okolic tego Ra- 
„dziechowa. 


Racibórz 17 maja. W Nowinach Ra- 
ciborskich czytamy : Donosiliśmy w swoim 
czasie Za wrocławską Schl. Volkstg, że 
nauczyciel R. z B. szydził w pewnej re- 
stanracji publicznie z obrządków kościoła 
katolickiego, że mianowicie o trzymanym 
w rękn obrazku N. Marji Panny wyrazil 
się w sposób, który do giębi obraził reli- 
gijne uczucia nietylko obecnych w lokalu 
katolików ale i protestantów. Sprawa ta 
doszła do wiadomości wyższych władz 
szkolnych i katolicy spodziewali się nape- 
wno, że pan R. zostanie snrowo ukaranym. 
Tymczasem stalo się inaczej. Wladza szkolna 
skazała wprawdzie nanczyciela R. na 50 
marek kary, ale mu karę tę następnie da- 
rowałal Niedość na tem. Niedawno temn 


przybył do B. — jak pisze Schles. Volksztg. 
— radca szkolny Wende z Opoła, który 
w toku rozmowy napomkrął pann R., aby 
się staral o inną posadę. R zastosował się 
do tej rady, — no i otrzymał teraz, — jak 
dowiaduje się Schles. Volksztg ,— posadę 
nanczyciela głównego w powiecie lublinie- 
ekim, i to posadę, która mu przynosi ro. 
cznie 330 marek więcej dochodu, niż po 
sada dotychczas przez p R. zajmowana. 

Rzeczywiście wierzyć się nie chce, iżby 
takie wypadki zachodzić mogły w państwie. 
w którem katolicy są rzekomo zupełnie ró 
wnouprawnionymi obywatelami. 

Praga 17 maja. Zgromadzenie czeskiego 
zwiazku chlopskiego uchwalilo wystosować 
wezwanie do kinbn młodoczechów, ażeby 
tenże wszedł w porozumienie z resztą sta- 
roczeskiego stronnictwa i z szlachtą fec- 
dalną, celem wywalczenia wspólnemi sila- 
mi czeskiego prawa państwowego. 

Berlin 17 maja. Do Vossische Ztg pi- 
szą z Rzymu, że program finansowy Gio- 
litti'ego polega na lataninie i na drobnych 
oszczędnościach, nawet w zakresie Rądo- 
wnictwa i oświaty. 

Paryż 17 maja. Komitet chrześcijań- 
ski-j Francji (Le comité de France chré- 
tienne), którego celem byla obrona kato- 
lickich interesów, rozwiązał się, a to dla 
tego, że ostatnia encyklika papieża i pi- 
smo wystosowane do arcybisknpa Richarda, 
polecilo Francuzom uznać Rzeczpospolitą, 
podczas kiedy tendencje komitetu 8ą monar- 
chistyczne. 

Londyn 16 maja. Pall-Mall Gazette 
umieścila sprawozdanie swego korespon- 
denta z przypadkowej rozmowy jego z ce- 
sarzem niemieckim pod Charlottenburgiem. 
Cesarz. był na polowaniu i przed deszczem 
schronil się pod dach pewnego domn, 
gdzie korespondent również szukał schro- 
mienia. Rozmowa, chociaż krótka, była 
swobodną, bo korespondent nie poznał ce- 
sarza w stroju myśliwskim. Korespondent 
wyraził między innemi o szkołach twier- 
dzenie, że szkoły niemieckie mają za za- 
danie wpajać w młodzież nległość, gdy 
szkoły angielskie budzą w młodzieży nie- 
zależność myślenia. Na to odrzekl cesarz. 
że w tej mierze nastąpi zmiana. W dal- 
szym tekn korespondent, niewiedząc z kim 
rozmawia, rzekł, że cesarz niemiecki chce 
za dużo naraz dokonać i sądzi, że wszy- 
stko lepiej zna, niż inni ludzie. Temu ce- 
sarz wręcz zaprzeczył, mówiąc: Ludzie 
myślą i mówią wiele o cesarzu, ale ten 
byłby zadowolony, gdyby go pozostawiono 
w spokoju. Przy końcu tej rozmowy dał 
Się Cesarz poznać i rozmowa nstala. 

Ateny 17 maja, Delyanniści odnieśli 
walng porażkę. Na 207 mandatów uzyskali 
oni zaledwie 40 do 45. Trikupiści nato- 
miast zdobyli 160. W Atenach wybrano 
tylko dwóch zwolenników opozycyjnego 
stronnictwa. Zmiana gabinetu nastąpi wtedy, 
gdy się izba ukonstytuuje. 
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Kronika ekonomiczna. 


Kroków 17 maja. 


Wobec dominującej obecnie kwestii, jaką 
to będzie zapowiedziana od kilku miesięcy 
owa reforma waluty austrjackiej, zajęła wi- 
docznie spekulacja we wszystkich kierun- 
kach stanowisko wyczekające. Kredytowe 
akcje — pokrótce kredytami zwane — a 
będące regulatorem giełdy wiedeńskiej spa- 
dają od miesiąca prawie ciągle w kursie, 
co jest dowodem, że podaż takowych musi 
być wyjątkowo wielką, odbywająca się w 
celu zapewne nagromadzenia większych za- 
sobów gotówki dla zaciągnąć się mającej 
na wielką skalę pożyczki państwowej, któ- 
ra ma posłużyć do wycofania z obiegu 
t. zw. not rządowych. (Staaisn ten) w ra- 
zie pomyślnego załatwienia w radzie pań- 
stwa wniosków rządowych, dotyczących 
przejstoczenia walnty naszej. — Rubly zaś 
zaczęły się znacznie ożywiać i podnosić w 
kursie, odkąd wbrew przepowiedniom pesy - 
mistów zniesiony został zakaz wywozcwy 
owsa i kukurydzy, lubo ta koncesja jest 
małoznacząca, jak się weźmie na uwagę, że 
inne zakazy nie zostały i nie będą tak ry- 
chło cofnięte, bo nikt temu nie daje wiary, 
żeby relacje urzędowe c świetnym stanie 
wysiewów tegorocznych w Rosji polegaty 
na rzetelnej prawdzie. Przecież my z tem 
państwem na przestrzeni kilkudziesięciu a 
nawet setnych mil sąsiadujemy i uży wamy 
przecież tych samych prawie warunków 
klimatycznych a jednak nikt u nas nie 
śmiałby twierdzić, żeby bardzo dopisywały 
n nas urodzaje, bo na zbyt długo trwała 
ostatnia zima a potem była posucha wio- 
senna, teraz wprawdzie służą nam łagodne 
deszcze majowe, ale zawsze zasiewy były 
spóźnione i ciągle nam jeszcze brak ciepła 
dobroczynnego, Mimo tych okoliczności nie- 
przychylnych rolnikom panuwała dziś ten- 
dencja do zniżki na targowicy kleparskiej. 
Stan rzeczy i cen bowiem był następu- 
Jący : 

Za 100 kilogr. netto płaciła pszenica 
(najlepsza) 10:20—10-70, żyto 9:10—9-75, 
jęczmień browarny 7:20— 7'40, Jęczmień 
kaszany 650—6 75, groch 8-—9 ; 10 —, 
tatarka 8:50—9—, rzepak 11:20—11'50, 
koniczyna siewna 50:—60 a nawet 65:—, 
ziemniaki (z Podola) 2 30—2 80, jeśli za- 
knpno obejmowało cały wagon. knkorydza 
6 25— 6*75, chmiel za 50 kilo 50, —_——60— 
spirytus 10%/,,, Tralesa 17:50-—18-—, (bez 
pcdatku). 


nn 
Lwów 16 maja. 


Może wnet już z Krakowa zamieszczać 
będziemy także ceny z targowicy bydła, 
gdyż rob. ty około wykończenia atacji tar- 
gowej i kontnmacyjnej na Prądniku bia- 
łym szybko postępnją i zapewne w lecie 
zupełnie zostaną wykończone, 

Pszenica (prima) 9-50—9-75, żyto 8'25 
do 8:50, owies 7-— —7*50, rzepak 9-75 do 
10°25, groch 6:50—10—, wyka 5:— do 
6'25, lnianka 8:50—9-—, bób 8—10 i 
li'—, hreczka 950—1050, koniczyna 
50*— —_—60-—, koniczyna szwedzka 65-— 
do 70-—, knkurydza 6-— —6-25, spirytus 
15 — — 15-75, 
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_Nr. 139. 


KURJER POLSKI, dnia 19 maia 1392 r 


Gzesi w Krakowie. 


Jak wiadomo Sokoły czeskie z powro- 
tem ze Lwowa ze zjazdu sokolskiego za- 
trzymają się w Krakowie Chcąc się wy- 
wdzięczyć za przyjęcia, jakich Polacy do- 
znawali w roku zeszłym na wystawie w 
Pradze, za serdeczność, z jaką nas tam 
przyjmowano, postanowiono ugościć Cze- 
chów w naszem mieście i uprzyjemnić im 
o ile możności pobyt w prastarym gro- 
dzie. 

W tym celn odbyło się w dniu 14 bm. 
przedwstępne posiedzenie komitetu, na 
którem reprezentowane były rozmaite zwią- 
zki i towarzystwa naszego grodu. 

Posiedzenie zagaił prezes „Sokola“ dr. 
Styczeń, a po krótkiej dyskusji, w której 
brali udział pp. dr. Władysław Markie- 
wicz i dr. Stanisław Paszkowski, zapro- 
szono na przewodniczącego w komitecie 

rzyjęcia Czechów prof. dra Henryka Jor- 

ana, na przewodniczących w sekcjach: pp. 

dra Władysława Markiewicza, dra Stani- 
sława Paszkowskiego i Stanisława Armó- 
lowieza. Sekretarzem jeneralnym wybrano 
p. Garbusińskiego, kasjerem p. Jakóba 
Ballabana. 

Zebrani utworzyli trzy sekcje: kwate- 
runkową, gospodarczo-skarbową i przyję- 
cia. Jednocześnie rozdano obecnym listy 
skladkowe. 

W końcu prezes komitetu prof. dr. Hen- 
ryk Jordan, zaprosil czlonków na posie- 
dzenie, które się odbyło o godzinie w pół 
do 8-mej wieczorem w ubiegłą niedzielę. 

Na pierwszem posiedzeniu komitetu ści- 
ślejszego prof. dr. H. Jordan, zagajając 
pc, przedstawił konieczną potrze- 

ę ulożenia ściślejszego programu przyję- 
cia gości Czeskich i Morawskich w Kra- 
kowie. Komitet ściślejszy jednogłośnie n- 
znaje potrzebę takiego programu i uchwa- 
la, co następnie: 

1) W dniu 4 czerwca 1892 r., kiedy 
goście Czescy i Morawscy przejeżdżać bę- 
dą przez Kraków do Lwowa, i tutaj w 
Krakowie zatrzymają się do 30 minut, ko- 
mitet ma udać się in gremio na dworzec 
kolejowy, o ile to jest możebnem w pol- 
skich strojach i ostentacyjnie ich przywi- 
tać, aby wrażenie z pierwszego powitania 
jak najlepsze odnieśli. 

2) Zaprosić „Harmonję* i tow. „Lutnię* 
do współudziału w przyjęciu. 

3) Udać się do Towarzystwa Strzele- 
ckiego z prośbą o salwy w czasie przyby- 
cia powiągów gościnnych. 

4) Zsaprosić obywatelstwo krakowskie 
za pomocą dzienników tntejszych o jak 
najliczniejsze przybycie na dworzec i za 
pomocą plakat. 

5) Udać się z prośbą do prezydenta m. 
Oświęcimia i Krzeszowic o ostentacyjne 
powitanie gości Czeskich i Morawskich. 

6) Wysłać prośbę do jeneralnej dyrekcji 
kolei w Wiedniu o przystęp wolny na 
dworzec i o udekorowanie takowego. 

7) Przemawiać mają: prezes komitetu 
roi. dr. Henryk Jordan i prezes „Sokola“ 
r. Styczeń. 

8) Zastawić dla gości przyjeżdżających 
śniadanie w aełach restauracyjuych dworca. 


Pobyt w Krakowie. 


Uchwalono zaprosić pana prezydenta 
miasta do pei a powitania Czechów 
i Morawiaków na dworcn w czasie przy- 
jazdu ze Lwowa. Gdyby pan prezydent 
zarezerwował sobie powitanie na innem 
miejscu, oficjalnie powita gości czeskich i 
morawskich dr. Jordan. 

Uchwalono prosić Radę miejską o nde- 
korowanie budynków miejskich, o wywie- 
szenie flag o barwach narodowych na Bra- 
mie Florjańskiej i na ratuszu. Wezwać m. 
Krakowa za pomocą prasy do udekorowa- 
nia domów. 

Goście czescy i morawscy udadzą się 
w pochodzie przez rondel, bramę Florjań- 
ską i ulicę Florjańską pod Sukiennice, 
zkąd sekcyja kwaterunkowa zabierze po- 
szczególnych gości na kwatery. 

W dalszym ciągn nchwałono : 

1) Uprosić obywatelstwo krakowskie, 
mieszkające przy ulicy Basztowej, Florjań - 
skiej, linnji A—B już to za pomocą dzien- 
nników, już to przez ad hoc wydelegowa- 
nych komitetowych o rzncanie kwiatów z 
okien w czasie pochodu. 

2) Wręczyć paniom czeskim i moraw 
skim bukiety na dworen kolei. 

3) Dla pań zamówić powozy w odpo- 
wiedniej liczbie. Stangreci, o ile to może- 
bne, powinvi być w krakowskich stro- 
jach. 

4) Spoczynek potrwa od 11/4 do 2 go- 
dzin. A f 

5) Goście czescy i morawscy abiorą się 
po spoczynku pod Sukiennicami od stro- 
ny ulicy Szewskiej, zkąd in gremio uda 
dzą się na krótkie nabożeństwo do kościo- 
la N. P. Marji; podczas nabożeństwa Śpie- 
wać będzie chór „Lutni“, 

6) Po nabożeństwie goście partjami n- 
dadzą się w ceiu zwiedzenia: Snkiennic, 
uniwersytetu, bibljoteki Jagiellońskiej, Mu- 
zeum Czartoryskich i Muzeum techniezno- 
przemyslowego. 

7) Po zwiedzeniu, 
kaskę, 

8) Wycieczka oa kopieo Kościuszki : 
Punkt zborny na plantach obok pałacu 
biskupiego o godz. 4, następnie z Harmo- 
nją na czele udadzą się wszysoy na ko- 
piec Kościuszki. Powozy dla pań będą 
przygotowane, 

8) O godzinie 53/, wyruszy pochód przez 
Sikornik i Błonia do parku Jordana, a o 
godzinie 1*/ą do sali „Sokola“ na wspólny 
obiad. x 

10) Zawiadomió komendę wojskową © 
wycieczce na kopiec Kościuszki. 


Drugi dzień pobytu. 

11) O godzinie 8 rano zbierają się go- 
ście Czescy i Morawscy na Zamku, zwie- 
dzanie grobów, kaplic, skarbca, dawnych 
mieszkań królewskich, 0 czem ma się ró- 
wnież komendę wojskową zawiadomić, 

12) Po zwiedzeniu Zamku nastąpi zwie- 
dzanie Muzeum Czartoryskich do godziny 
12-tej. , 

13) O godzinie 12 Śniadanie. 

14) Wyjazd do Wieliczki o drogiej go- 
dzinie. 


rF 


partjami na prze- 


Wszelkie papiery wartościowe, bankno- 
ty zagraniczne i monety kupuje i sprzedaje pod naj- 
karzystniejszerii warunkami 


15) Udać się z prośbą do świetnej Ra- 
dy miasta Wieliczki o przyjęcie obiadem 
gości czeskich i morawskich 

16) Powrót o godzinie 7 wieczorem i 
następnie pożegnanie uroczyste na dwor 
en kolei. 


Kronika _ miejscowa. 


Kalendarz. Dziś. św. Piotra Celestyna ; 
jutro: św. Bernarda Seneńskiego. 


ROC Zn i ce: 


Mimo energicznych zabiegów swoich po- 
słów, mimo nie małych obietnie, nie zdoła 
li sobie kandydaci do korony polskiej po 
Michale Wiśniowieckim dostatecznego zy- 
skać poparcia, Wtedy wystąpił jako kan 
dydat hetman Jan Sobieski. W dniu elekcji 
19 maja 1673 wniósł kandydaturę Sobie- 
skiego przed ziemianami swego województwa 
Jabłonowski, wojewoda ruski. Ruś zawdzię- 
czała Sobieskiemn ochronę przed pohańca 
mi, uwolnienie swoje od najazdu tatarsko. 
tureckiego, więc chętnie podała ucho prze- 
mówie Jabłonowskiego. 

Nie ganiąc ani Lotaryńczyka, ani Nev 
burga, podnosząc Kondensza, przeszedł ou 
do popalarnego zawsze u szlachty zwrotn: 
„Na co nam szukać obcych, kiedy swego 
mamy bohatera? Gdzież znaleźć godniej 
szego? Męztwo, wiek, doświadczenie, wszy 
stko przemawia za nim!“ 

Poparł Jabłonowskiego kasztelan lwow 
ski, sędziwy Andrzej Maksymiljan Fredro, 
poparł Stanisław Dęmbski biskup chełmski 
i inni. Trzynaście województw koronnych 
jednomyślnie oświadczyło się za wyborem 
Sobieskiego. 

Litwa pod wpływem rodziny Paców sta 
ła mocno ze swojem „veto* przeciw Pia- 
stowi czyli rodakowi. Już dnia 19 wołano 
na biskupa Trzebickiego, aby ogłosił So 
bieskiego królem, ale sam Sobieski widząc, 
że to tylko podwójną elekcję wywoła, sprze 
ciwił się stanowczo takiemn nierozważnemu 
krokowi Miał on i na Litwie stronników; 
miał szwagra Radziwiłła hetmana polnego 
i podkanelerzego, miał dom Sapiehów, któ 
ry pragnął się podnieść kosztem Paców. 
Usiłowania tych stronników podzieliły Li- 
twę, więc nazajutrz wielu Litwinów opu- 
Ściło obóz za Wisłą. Wołano znowu aby 
nie zważać na Paców i nominować króla: 
„Cheę być królem nemine contradicente — 
odpowiedział Sobieski, Pomkniono Pacom 
terminu do 21 maja. Jakoż nie widząc ża- 
dnej przyczyny dalszego oporu, gdy i po 
seł cesarski Szatgotsch uważał za rzecz 
niepolityczną sprzeciwiać się wyborowi wiel- 
kiego bohatera chrześcijaństwa, Litwa pa- 
cowska oddała „vota* swoje na Sobieskie- 
go, a biskup Trzebiecki zapytawszy się po 
trzykroć o głos narodu, nomiuował Jana 
Sobieskiego. 


Kalendarzyk zabaw | zebrań publicznych. 


Czwartek 19 maja. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed- 
stawienie w teatrze krakowskim 

Piąty występ Heleny Marcelówny „Roz 
wiedźmy się*. 

O godzinie 8 wieczorem próby śpiewu 
chóralnego „Sokoła“. 

Piątek 20 maja. 

O godzinie 11 do 12 przed południem 

wykład prof. Fr. Bylickiego w Mnzenm 
przemysłowem. 
* O godzinie 7 wieczorem w Związku li- 
terackim pogadanka. Zagai dr. M. Zdziechow- 
ski: „O odrodzeniu idealizmu we współ 
czesnej Francji“. 

O godz. w pół do 8 wieczorem koncert 
I. Camilłowej w Towarzystwie mnzycznem. 

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzystwie sztnk pięknych. Oświetlenie ele 
ktryczne. 

Sobota 21 maja. 

O godzinie w pół do 8 wieczorem przed 
stawienie w teatrze krakowskim. 

Szósty występ Heleny Marcelówny „Spra 
wa Clemenceau". 

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
war.ystwie sztuk pięknych Oświetlenie ele 
ktryczne. Muzyka wojskowa. 

Niedziela 22 maja. 

O godzinie 12 w południe ogólne zebra- 
nie członków Towarzystwa im. Tadensza 
Kościuszki w sali Rady powiatowej. 

O godzinie 1 w południe wycieczka To- 
warzyszy krawieckich na Panieńskie skały. 
O godzinie w pół do 8 wieczorem przed: 
stawienie w teatrze krakowskim. 

Siódmy występ Heleny Marcelówny „Arja 
i Messalina*. 

O godzinie 8 wieczorem wystawa w To 
warzjstwie sztuk pięknych. Oświetlenie e 
lektryczne. Mnzyka wojskowa. 


Marszażek krajowy JE. ks. Sanguszko, 
w dnin wezorajszym przejechał przez nasze 
miasto za Lwowa do Wiednia. 

Posiedzenie Rady miejskiej zapowiedzia” 
ne na dzisiaj zostało odwołanem. 

Otrzymujemy następujący komunikat: 
W duiu 15 maja b. r. odbyło się w lokalu 
Stow. Młodzieży handlowej w obecności 
dwóch delegatów kongregacji kupieckiej, 
pp. F. Lenerta, W, Tomaszewskiego, se- 
kretarza kongr. p Pieterkiewicza i kilku 
członków honorowych, doroczne walne zgro- 
madzenie członków. Przewodniczył prezes 
p. Wł. Fischer. 

Przewodniczący zagaił posiedzenie dłuż- 
szem przemówieniem i zaznaczył pomyślny 
rozwój Stow., oddał cześć zmarłym człon- 
kom lionorowym, jak również ś. p. L. Wi 
niarskietwu, artyście dram., kilkoletniemu 
kierownikowi teatru amatorskiego i we- 
zwał zgromadzonych przez powstanie do 
nezczenia ich pamięci. 

Następnie wyraził podziękowanie: P. 
prof. Cz. Pieniążkowi za łaskawie wygło 
szone odczyty, pp. Flach i Kałużyńskiej, 
za współudział w wieczorkach dekl, muzy» 
kalnych, p. R. Wereszczyńskiemn, nauczy- 
cielowi muzyki, za bezinteresowną naukę 
śpiewu i prowadzenie chóru, Redakcjom : 


Czasu i Nowej Reformy za zniżoną pre- 
numeratę. 

Sekretarz Krupiński odczytał sprawo- 
zdanie rachunkowe i czynności biura i 
wykazał pozostałość gotówką na rok 1892 
złr. 307:85, wartość biblioteki (920 tomów) 
złr. 1.280. 

Stowarzyszenie liczyło w roku 1891 
członków honorowych 43, uczestników 38, 
rzeczywistych 54. 

W miejsce ustępującego biura wybrano 

większością głosów sekretarzem : Klemensa 
Zguda, zastępcą: F. Giitrłera, kustoszem 
K. Tomaszewskiego, zastępcą: M. Poręb 
skiego, gospodarzem: W. Janeczka i 18 tu 
członków wydziału. 
A Popis wychowawców Zakładu ks Sie- 
maszki. Onegdaj odbył się popis roczny chłop- 
ców, pozostających w Zakładzie ks. Siema- 
szki, rozpsczęty pieśnią chóralną przez u- 
czni. Na popis przybyli: p. delegat Lx- 
skowski, ks. Bukowski i p. Żółtowski, 
znany filantrop. Chłopcy popisywali się zna- 
jomością piękną katechizmu i historji świę 
tej, oraz wykazali wielki postęp w nauce 
języka polskiego. Ogólne zadowolenie przy- 
byłych osób było wymowną podzięką temu, 
który z prawdziwem zaparciem się — z 
prawdziwem poświęceniem oddał swe siły, 
zdrowie, życie — wszystko dla chłopeów 
nboższej warstwy naszego społeczeństwa. 
Słowa uznania należą się i p. Karolowi 
Spornowi, młodemu artyście-malarzowi, któ- 
ry bezinteresownie dołożył cegiełkę do te- 
go wspaniałego gmachu, przez udzielanie 
chłopcom z Zakładu ks. Siamaszki lekcyj 
rysunków. Piękne rezultaty niebezowo- 
cnej pracy p. Sporna złożono w dniu one- 
gdajszym na popisie. 

Na zakończenie popisu uczniom, godnym 
odznaczenia, rozdawano książeczki wkład 
kowe Kasy oszczędnoś i, jako zachętę do 
dalszych i wytrwałych oszczędności, W tem 
miejscu winniśmy nadmienić, że część nie 
mała poczynionych wkładek na rzecz chłop- 
ców wpłynęła z hojnej i znanej, zwłaszcza 
na Szlązkn, ręki p. Żółkowskiego, prawdzi- 
wego opiekuna uboższej braci, 

Po rozdanin książeczek ks. Siemaszko 
zaprosił tak zebranych, jak chłopców na 
wspólną „herbatkę“... Po parogodzinnej 
ożywionej i serdecznej dyspncie przy egól- 
nym stole, 5aczęto się rozchodzić. A nie- 
wymowne, choć głębokie uczuciem słowa: 
„Bóg zapłać!* płynęły z ust oddalają- 
cych się osób. 

Do Związku handlowego Kółek rolni 
czych przystąpili dorąd z większymi u- 
działami następnjący członkowie: Henryk 
Szwarz 100 złr., August Porębski 1000 złr., 
Dr. Fr. Paszkowski 500 złr., hr. Andrzej 
Potocki 2000 złr., Bazar w Czernichowie 
100 złr., E. Reiner 100 złr, J. K. Kirch 
mayer 100 złr., Z Jałbrzykowski 1000 zł, 
E. Wojnarowicz 1000 złr., prof. Leo 250 
złr., J. Żółtowski 125 złr, Jan Skirliński 
100 złr., A. Milieski 500 złr., prof. Hen- 
ryk Jordan 100 złr., — L. Szumańczow- 
ski 100 złr., — St. Mikncki 100 złr., A. 
Schoen 100 złr.. J. Przybyłowicz 100 złr, 
Jan Kwiatkowski 100 złr, T. Stryjeński 
250 złr., prof. Odrzywolski 100 złr, A. 
Jngendiein 125 złr., dyrektor St. Siedlecki 
200 złr., hr. Antoni Wodzicki 100 złr., 
Tekla Mieszkowska 125 złr, Piotr Lip- 
kowski 400 złr., ks. Tad. Chwalibóg 100 
zir., hr. Sten. Tarnowski: 100 złr., Zygm. 
Jordan 125 złr., ks. Mateusz Sos 100 złr., 
Rada powiatowa w Dąbrowie 125 złr., ka. 
Michał Rosieki 100 złr, prof. Browicz 100 
złr., Rafaela Ostrowska 100 złr., Ludzimił 
Trzaskowski 100 złr., Józef Grodzicki 200 
złr., Kazim. Kłębkowski 100 złr., Kornelja 
Mayerherg 100 złr., Stanisław Hamolase 
100 złr., powiatowy Zarząd Kółek rolni- 
czych w Krakowie 500 złr. 

Dalszy ciąg listy członków ogłoszony zo- 
stanie później. Członkewie miejscowi, któ- 
rzy nie odebrali książeczek wkładkowych, 
zechcą B'ę zgłosić po takowe do binra 
Związku przy nlicy Szerukiej. 

Ulica Nowy Świat, dzielnica III cia, o- 
'rzymała 18 nowych latarń gazowych. 

Wieńce ratunkowe na Wiśle. Zaprowa- 
dzenie wieńców ratnnkowycb, na wzór wszy 
stkich miast earopejskich, byłoby wielce i 
w naszem mieście pożądanem. Wydatek nie 
wielki, a pożytek, jakieby wieńce przynio- 
sły, sowicieby koszta i zabiegi pokrył. 
Kąpiący się obecnie w Wiśle zostają na ła- 
sce kąpielowych lub przechodniów — w ra- 
zie wypadkn niesienie pemocy jest często- 
kroć ntrudnione Wieńce korkowe winny 
być zawieszone na moście, tak, aby w przy- 
padkn tonięcia — w tej chwili rzneone 
być mogły do rzeki. Wartoby o tej wygo- 
dzie i zabezpieczeniu kąpiących się w Wi 
śle pomyśleć z nadchodzącym letnim sezo- 
nem. 

Królestwo za fortepian ! Zapowiedziany 
na pozawczoraj wieczorek w Wieliczce p. 
Władysława Barącza nie doszedł do skutku, 
z powedu, że w całym grodzie królowej 
Kingi kcncertant nie mógł dostać na wie- 
czór fortepianu. Pomiiio więc, że bilety 
rozknpiono w zupełności p. Barącz musiał 
odwołać koncert. Ciekawe rodzi się pyta- 
nie, czy ani jeden z mieszkańców  Wieli- 
czki nie posiada w swem umeblowaniu pia- 
nina lub fortepiann, czy powyższy wypa- 
dek zapisać należy na karb... wielkiej 
nprzejmuści mieszkańców ? 


Przy nowej rogatce Zwierzynieckiej 
przystąpiono do zrównania terenu gościńca, 
zajazdu mostowego, oraz zaczęto ustawiać 
szlaban i sztachety, Rogatka czynną będzie 
od 1 lipca b r. 

Na Półwsiu Zwierzynieckiem w dniu wczo- 
rajszym zarząd Naczelnictwa i weterynarz 
Rady powiatowej odbyli rewizję po jatkach 
rzeźniekich  Skonfiskowano 24 cieląt wy- 
dmachanych. Winnych właścicieli (samych 
żydów) pociągnięto do odpowiedzialności i 
nałożono karę w ilości guldena za każde 
„ntaczone* cielę, 


Z „Sokoła*. Zawiadamia się członków 
„Sokola“ chcących wziąć udział w uroczy- 
stościach jubileuszowych we Lwowie, że 
nadszedł już na koszulki materja? umyślnie 
tarbowany podług oryginalnego koloru za- 
chowanych mundurów polskich i jest do 
nabycia w magazynie bławatnym Józefa 
Neuwerta i Syna Sukiennice 1. 1. 

Przedstawienie jubileuszowe na dochód 
Emila Derynga w sali Towarzystwa muzy- 
cznegu odbędzie się w nadchodzącą środę 
dnia 25-go b. m. Zbytecznem chyba mó- 
wić o treści koncertu, gdzie idzie o cel, 
o uczczenie pracy piędziesięcioletniej czło- 
wieka, któremu scena polska ma wiele do 


zawdzięczenia, jako aktorowi o wybitnych 
zdolnościach, a następnie dyrektorowi szkoły 
dramatycznej, która działalność swą pię- 
knemi zgłoskami zapisała w dziejach na- 
szego teatru. Z liczby bowiem uczni i u- 
czennie szkoły Emila Derynga, wymienimy 
tu tylko córkę dyrektora Marję Derynżankę, 
przed laty prawdziwą ozdobę personelu 
dramatycznego w teatrze warszawskim, 
(dziś hr. Walewską), dalej pannę Pyszni- 
kówuę (dziś panią Frenklową), pp. Mieczy- 
sława Frenkla, Antoniego Siemaszkę, Po- 
pławskiego i w. in. i w. in. Emil Deryng 
zasłużył na obchód jubileuszowy. Nie wąt- 
pimy teź, że publiczność nasza w przyszłą 
środę wyrazi to wymownie... Dla tych 
zaś, którzy łączyć lubią „pożyteczne 7 mi- 
łem“ dorzncić możemy, że do szeregu osób 
które przyrzekły swój ndział, należy i pan 
na Helena Marcelo. Chór akademicki od- 
śpiewa kilka pieśni. 

Bilety sprzedaje księgarnia S. A. Krzy- 
żanowskiego. 

Wykaz IX składek na ciepłe obiady dla 
głodnych dzieci, złożonych w komitecie: Ad - 
ministracja Czasu zebrane składki 60 złr. 
Administracja Nowej Reformy zebrane skład- 
ki (M. Z 1złr,, Z. M. i M. Bol. 10 złr.) 11 złr. 
Administracja Kurjera Polskiego zebrane 
składki (złożone w handlu p. Jadowskiego 
l złr, p. M. Szymkiewicz 1 złr.) 2 złr., 
p. Witoszyński 2 złr., N. N. 70 ct, 
N. N. 2 złr., dziatwa szkolna ze Sromo 
wie Wyżnich 1 złr, p. Straszewska 10 
złr., p. Wanda Rómerowa (na święcone) 4 
złr., p. Kwiatkowski 3 złr., subwencja 
Rady m. Krakowa 100 złr. 

Krytyka praska wyraża się nadzwyczaj 
pochlebnie o pani Jadwidze Kamilowej, któ- 
rej koncert zapowiedziano u nas na piątek 
20 b m. Zarówno recenzje czeskiej Poli- 
tik, Narodnich listów i Hlasu Naroda, jak 
i niemieckich gazet Rager Abendblatt i 
Politik przyznają urtystce obok pięknego i 
okrągłego głosu, sięgającego aż do pier- 
wszych tonów trzykreślnej oktawy, niepo- 
kalaną emisję, zadziwiającą czystość into- 
nacji i bardzo dobrą koloratnrę, wnosząc Z 
tego, że śpiewaczka wykształcona w do- 
skonałej szkole, władnie w zupełności pię- 
kuym swym materjałem. 

Nieudana kradzież. Na placu Szczepań- 
skim podczas targu najwięcej ożywionego 
skradziouo dwa konie. Na szczęście złodzieja 
wczas przyłapano. Włościanin przybyły 
dwójką koni ua wozie na targ, oddalił się 
na chwilę od wozn, goniąc czy za kupe-m, 
czy też sam ccś pragnąc nahyć. Skorzy: 
stało z tego pewne indywiduum i udając 
parobka właściciela koni, przystąpił do 
wozu i kiwnąwszy na kobietę opodal sto- 
jącą, rzekł, żeby popilnowała ona wozo, 
gdyż konie poprowadzi do stndni. Zakrzą- 
tnął się, konie wyprzągł i... znikł wśród 
tłumu. Nadszedł właściciel i zadziwiony tem, 
co obaczył, zapytał ubecnych o konie. Do- 
dać należy, że i kobieia niby do pilnowa- 
nia powołana, ulotniła się również. Obja- 
śniouo osłapiałego włościanina, że parobek 
jego, wyprzągł konie i poprowadził napoić 
je. Okazało się, że włościanin aui nie ma 
parobka, ani nie kazał poić koni. Policja, 
dowiedziawszy się o zajściu, puściła się w 
pogoń za złodziejami. Przyłapano ich na 
Karmelickiej ulicy. 

Rozbiegany koń. Przed paru dniami na 
płace ujeżdżalni koło kcścioła OO% Kapu 
tymów njeżdżał konia jakiś niewprawny 
młody człowiek. W jednem miejscu barjery 
mie ma i tędy rozhukany koń wypadł wo- 
bee licznych świadków na przechodzącą 
właśnie damę, która musiała dobrze ucie - 
kać, aby nie zostać roztratowaną. Niebez 
pieczenstwo bvło bardzo bliskiem.  Notuje- 
my ten fakt bez komentarzy i pozostawia 
my kompetentnym władzom decyzję czy 
można pozwalać, aby bez dozoru jeżdżące 
młokosy zagrażały życiu Jrdzkiemu, 

Znaleziono przy ulicy Łobzowskiej przed 
kościołem 00. Zmartwychwstańców książe- 
czkę do nabożeństwa, p. t. „Nowenna naj- 
skuteczniejsza”. Jest do odębrania w admi- 
nistracji naszego pisma. 

Wychodżtwo do Ameryki Policja tntej- 
sza w dnin wczorajszym przytrzymała dwóch 
emigrantów, ndających się po za ocean. 
Pochodzili oni z powiatu sanockiego. 


Składki: Złożono w naszej administracji 
dla K. K.: E. B. 50 et. od wdowy M. 2 
złr, od F. B. 40 ct., od K. B. 5 złr. 


BOZMATTOŚCI 
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Prawdziwie po Amerykańsku Zmarły 
niedawno Hannibal Hamlin, który swego 
czasu był wiceprezydentem Stanów Zjedno- 
czonych, należał do familji, odznaczającej 
się dziwacznemi imionami swych członków. 
Dziadek Hannibala, posiadał ni mniej ni 
więcej tylko 26 dzieci. Czterem swoim naj- 
starszym synom dał imiona: Europa, Azja, 
Afryka i Ameryka, najmłodszą córkę na- 
zwał Wenezuelą. Europa Hamlin był han- 
dlarzem masia i sera w Nowym Jorku, Azja 
Hamlin był wędrownym muzykantem, Afry- 
ka, Ameryka i Cyrus byli fabrykantami 
zapałek. 

Pomnik Shelley'a. Z polecenia uniwer- 
sytetu okeforodzkiego, rzeźbiarz Onslow Ford 
wykcńczył pomnik Shelly'a, odznaczający 
się przedewszystkiem.dziwacznym pomysłem. 
Wyobraża cn obnażonego zmarłego Leandra 
ż rysami twarzy nieszczęśliwego poety, któ: 
rego fale morskie na brzeg wyrzuciły. Nie- 
brak i Hero, — siedzi ona w postaci pła- 
czącej mnzy z boku cokółu. Pomnik ten 
ma być wzniesiony w pobliżu miejscowości, 
gdzie Shelley dłngo i chętnie przebywał. 

Kto ratuje Włochy? Oddawna dziwiono 
się w świecie ekonomicznym , iż obywatele 
włoscy, pomimo strasznych podatków i prze- 
sileń finansowych, mogą jeszcze tak regu 
jarnie uiszez: é wszystkie opłaty skarbowe, 
jak to się powszechnie we Włoszech dzieje. 
Wnioskowano tedy, że mnszą oni posiadać 
pstężne, a nieuchwytne dla oka eudzoziem- 
ców źródło dochodów. Istotnie, to Źródło 
istuicje, a są niem właśnie owi cudzoziem: 
cy i Amerykanie, Anglicy, Niemcy i :. d., 


Kantor wymiany Oji c. K uprz. Banku Hipoleczneqo 


którzy co rok, zjeżdżając do Włoch, zo- 
stawiają tam 21,000.000 fantów szterlin- 
gów. Obliczenia tego dokonał minister De- 
ring, pierwszy sekretarz poselstwa angiel- 
skiego w. Rzymie, na podstawie pracowicie 
zbieranych przez lat kilka cyfer. 


Pogrzeb na welocypedach. Były jnż u- 
rządzane wesela i chrzciny na welocype- 
dach, nie było dotąd jednakże pogrzebów. 
Nakoniec w Baltimore wyprawiono wspa- 
niały pogrzeb tego rodzaju. Jeden z boga- 
tych obywateli tego miasta , namiętny zwo- 
lennik welocypedn, wyraził w testamencie 
życzenie, żeby jego pogrzeb był w ezysto 
welocypedowym stylu trzymany. Spadko 
biercy życzenie to święcie wypełnili. Tru- 
mnę postawiono na trzykołowym welocy- 
pedzie, przybranym w kir. Pochód otwie- 
rała grnpa bicyklistów, grając na trąbach 
żałobnego marsza. Za trumną jechało na 
welocypedach ośmioro dzieci zmarłego : pięć 
córek i trzech chłopców. Pastor jechał ró- 
wnież na bicyklu, Cały orszak pogrzebo- 
wy składał się przeszło z 500 welocype- 
dystów. 

Długowieczność Norwegczyków Etno- 
grafowie twierdzą, że ze wszystkich naro- 
dów najdłnżej żyją Norwegczycy. Dane sta- 
tystyczne wykazują to samo. Srednia dłu- 
gość życia wynosi w Norwegji u mężczyzn 
lat 48, u kobiet Jat 52. Dyrektor staty- 
stycznego komitetu w Chrystjanji donosi o 
prócz tego, że w ostatnich dwudziestu la- 
tach średnia dłagość wieku u mężczyzn 
znacznie się zwiększyła. W porównaniu z 
isnemi państwami europejskiemi śmiertel 
ność w Norwegii jest o 7% niższą, co na- 
leży temu przypisać, że umiera tamże dwa 
razy mniej dzieci niż w innych państwach 
Europy. 

Zapasy na wojnę. Niemcy pu 1871 r. 
z pięciu miljardów franków, zapłaconych 
przez Francję, schowały 120,000,000 ma- 
rek złotem na pierwsze potrzeby wojenne. 
Skarb ten leży w wieży Juljusza w Szpan 
dawie; można go narnszyć jedynie w razie 
nrnchomienia armji. Francja nie posiada 
wprawdzie podobnego skarbu, ma przecież 
prawo korzystania w chwili wypowiedzenia 
wojny z zapasów gotówki banku francu 
zkiego, zapasów, wynoszących obecnie 
2,360,000,000 fr. Podobne prawo przysłu- 
gnje również Austrji i Włochom, z tą prze- 
cież różnicą, że goiówka bankn austro-wę 
gierskiego dosięga zaledwiesamy 550,000,000 
fr., włoskiego 200,000,000. Do tego należy 
dodać jeszcze 950,000,000 banku niemie- 
ckiego. Trójprzymierze tedy ogółem posiada 
tylko 1,700,000,000, czyli daleko mniej, 
aniżeli jedna Francja. Co większa, trój- 
przymierze, otrzymawszy zapasy słynnego 
banku angielskiego (560,000,000), jeszcze 
miałuby mniej pieniędzy, aniżeli Francja 
Musiałoby tedy myśleć o pożyczcee, której 
jak sobie obiecnje, udzieliłby mu bank bel- 
gijski, rozporządzający 100,000,000 go- 
tówki. 


Ostatnia poczta. 


Poznań 17 maja. W sprawie adzialu 
uczniów Niemców w prywatnej nauce pol- 
skiego języka `pisze Dziennik Poznański: 

„Na podstawie ministerjalnego rozporzą - 
dzenia wolno nietylko polskim, ale i nie- 
mieckim uczniom bez osobnego pozwole- 
nia inspektorów szkolnych brać ndzial w 
prywatnej nauce języka polskiego. Z pra- 
wa tego korzystając, kazalo też wiele ro 
dziców Niemców, npatrujących w znajomo- 
ści języka polskiego tu w Księztwie ko- 
rzyść, dzieciom swym uczęszczać na lekcje 
polskie. 

Nie podoba się to niektórym tntejszym 
szowinistom niemieckim. Donoszą nam bo- 
wiem, że w szkole przy placu Sapieżyń 
skim przybył na lekcję polską, której wła- 
Śnie nauczyciel, p. Stanisław Zieliński, u- 
dzielal, rektor i zapowiedział nezniom, któ- 
rzy są zapisani w szkole jako Niemcy, iż 
chcąc brać udział w nance polskiego języ- 
ka, winni wpierw postarać się o pozwole- 
nie do tego od inspektora szkolnego. 

Jednego nawet z uczniów, którego oj- 
ciec ma być w stosunkn pewnej zależności 
do owego rektora, wydali] natychmiast z 
lekcji i zakazał mu dalszego brania udzia: 
lu w nance polskiego języka. Jest to u- 
czeń IV klasy szkoły przy placu Šapie- 
żyńskim nazwiskiem Mattert. 

Wastrzymujemy się w tej sprawie od 
wszelkich uwag. W to miejsce cytujemy 
ustęp rozporządzenia ministerjalnego z dnia 
2:go października r. z. w sprawie udzialu 
w prywatnej nance polskiego języka : 

„Na sprawozdanie z dnia 5-go września 
b. r. odpowiadam król. rejencji, że skut- 
kiem danego nauczycielom |lndowym na 
mocy reskryptu z dnia 11 kwietnia b r. 
pozwolenia do udzielania prywatnej nauki 
języka polskiego w obrębie swej gminy, 
zostawione jest do woli rodziców, zarówno 
czy są polskiej, czy też niemieckiej naro- 
dowości posyłanie owych w wieku szkol- 
nym będących dzieci na lekcje prywatnej 
nauki polskiego języka*. 

W aktach każdej szkoly znajdnje się za- 
cytowane tu pismo ministerjalne, a urzę- 
dnicy szkolni winni je ściśle przestrzegać. 

U nas windykują sobie jednakże często- 
kroć niżsi urzędnicy szkolni prawo do wy- 
dawania odmiennych od woli ministerjal- 
nych rozporządzeń. 

Budapeszt 17 maja. Z Semlina do- 
noszą, że tamtejszy magistrat otrzymał n- 
rzędowe zawiadomienia, że wielki sztab 
generalny pod wodzą marszałka polnego, 
Becka, w liczbie 162 osób na koniach, 
przybędzie do Semlina i ztamtąd na 080 
bnym parowcu zwiedzi przestrzeń Dunaju 
do Orsowy. Bo.. 

Paryż 17 maja. Nowe rady miejskie 
wybraly po największej części dawnych 
merów. W Locher wybrany zostal merem 
oslawiony zięć Grevyego, Wilson. Wybory 
te odbyły się bez żadnych zajść, 

Jak z Petersburga donoszą, bawiący tam 
obecnie były minister franeuzki Flourens, 
zapytany O zdanie Swoje co do franeuz- 
kiego „stowarzyszenia przyjaciól Rosji“, 
odpowiedzial, że program onego jest cal- 
kiem niejasny, a handlowe zbliżenie po- 
między Francją a Rosją jest wobec wy- 
sokich cel ochronnych jednego i drugiego 
państwa rzeczą arcytrudną, o czem też we 


w Krakowie, Rynek 


Francji wiedzą i dlatego na teraźniejsze 
pozorne zbliżenie polityczne między Fran- 
cją a Rosją bardzo ozięble się zapatrują. 

Stowarzyszenie studentów w Nancy za- 
mierza z okazji dorocznego zjazdu „Soko- 
lów* francuzkich, który się tam odbędzie, 
wyprawić demonstrację antyniemiecką, mia- 
nowicie na 5 do 8 czerwca zaprosić i n- 
gościć kolegów ze wszystkich wszechnie 
europejskich, z wykluczeniem niemie- 
ekich. 

Sofja 17 maja. Oficjalna Swobado o- 
glasza napisany w tonie nader spokojnym 
artykul, w którym wywodzi, że Bułgarja 
ma wszelki powód być wdzięczną Rosii, 
albowiem dopiero nieprzyjaźń rosyjska o- 
bndziła i rozwinęła w Bułgarji silv naro- 
dowe wzmocniła w ludzie poczucie usro- 
dowości i zaskarbila Brlgarji sympatje 
świata cywilizowanego oraz cenną przy- 
jaźń mocarstw. Postępów, jakie poczyniła 
Bulgarja odkąd stała się przedmiotem nie- 
nawiści Rosji, nie odważa się nawet po- 
równać z postępami, jakie czyniła, gdy nią 
opiek'wala się Rosja. Wobec takich zaś 
rezulta'ów, Bulgarja niema bynajmniej po- 
wodu pragnąć pozyskania sobie przyjaźni 
rosyjskiej. 


TELEGRAMY. 


Nowy gabinet włoski 


Rzym 18 maja. Cesarz niemiecki zło- 
żył królowi Humbertowi życzenia z po- 
wodu utworzenia nowego gabinetu wlo- 
skiego. 


Rewolucja w Boliwji. 


Nowy Jork 18 maja. Z Bolivaru dono- 
8zą, że wybnehł tam bunt wojskowy. Ge- 
nerała Rodila zabito 


Do chwili oddania nume- 


ru pod prasę telegramy nie 
nadeszły. 


NADESŁANE. 


Kapitał 3500 zir. w. a. 


jest do umieszczenia na dobrą 
hipotekę miejska 
bliższej wiadomości udziela kancelarja 
adw. dra Romana Ławrowskiego, Grodz- 
ka 55. B22 (€-P) 


„PRE RRS R 
Dr. Jan Starachowicz C 
p 


asystent prof. Pieniążka 


ordy uuje 44917 7) 
w ohorobach nosa, gardła, ja- 
my ust i krtani 
od 10-tej do 12-tej rano 


przy placu Franciszkańskim, l 10. 
RY" ZRK ŻY 


a > 
ad 


Na sezon 
poleca KESAN? 
kufry, walizki, torby. 
rzemienie plaidowe itd. 
po bajecznie niskich cenach 
Handel przyborów do palenia 
oraz fabryka tutek 


S. W. Niemojowskiego 
Kraków, Sukiennice 28. 


Osoba w średnim wieku 


poszukuje miejsca do towarzystwa dia do- 
rosłej osoby lnb do opieki nad panienka- 
mi lat 6—-15. 


(5-7) 
Na żądanie jak najlepsze swiadectwa. 


pod lit, L. do Ad- 
urjera Polskiego. 


Powieści W. hr. ŁOSIA 


w małej ilości egzemplarzy po- 
zostałe, w pięknych wydaniach 
312 (14 7) a mianowicie: 
„Dzisiejsze małżeństwa“ 1 tom 2 złr. 
„Jeszcze małżeństwa“ 1t. e 
„Wilma“ 1 t. 
„Lydja Rosjanka“ 1 t. 
„Hrabia-starosta“ 2 t. 
„Linoskocgka“ 2 t. 1891 
„Jędrzek* 1 t. 1891 150 ct. 


mogą nabywać tylko prenumeratoro- 

wie Kuriera Polskiego po wyjątkowo 

zmiżonej cenie 8 złr w a, za 9 tomów 
(cena księgarska 16 złr. 50 et.) 

zz 


Docent. Chirurg, w Uniwer. Jagiel 


Dr. Aleksander Bossowski 


2120 


Łaskawe ofert 
pmibistracji p 


— ESSE 


DN WMO 


przeprowadził się 
do domu I. 35 przy ulicy 
Florj ńskiej. 


Poezje 
KAZIMIERZA TETMAJERA 


znaj ują śię 
na składzie w księgarni 


GEKETANERA I WOLFFA, 


1. 30. asi Zlecenia 


z prowincji uskutecznia się odwroiną poczią bez do- 
liczenia prowizji. WBA 


poduszki Kieszonkowe i t. D. 


, torby, nessesery, płÓtna z paskami etui na laski 


i parasole, prześcieradła jelonkowe, 


n.. m; amawa JA, ua KEZCZYDPOCLY Ao POCTÓŻGY, kufr 


BILLwsvY w KKAKUWIE ~ 


B-cia 


KURJER POLSKI dnia 19 maja 1892r. 


Nr. 139. 


DROBNE OGŁOSZENIA. 


Jd wyrazu zwykłym drukiem po 2 cnt., tłustym drukiem 
Minimum ceny ogłoszenia 25 cnt. 


5 ent. — 
Posady i prace 


P. bednarski, pracuj jaż od 
Majster rj R 


dłuższego czasu przy raf 
nerjach i w browarach, trzeźwy, pra- 
cowity i piley, poszukuje pracy, za wy- 
nagrodzeniem miesięcznem. Adres: G 


post rest. Gorlice 740(1-3) 
Inteligentna w średnim wie 
Osoba ku, wdowa po urzędniku, ży- 
czy sobie objać miejsce do towarzystwa 
w porze kąpielowej, a znając się na 
gospodarstwie tak miejsklem jak i na 
wiejskiem, może wyręczyć panią domu 


lab zaopiekować się dziećmi. Łaskawe 
zgłoszenia w Administracji „Kurjera 
Polskiego* w Krakowie. 707(11-2) E 


młoda, obeznana w krawie- 

czyźnie, poszukuje do wod 

T. K. poste restante Kraków. 
716:5- ) 


Osoba 


miejsca. 


Doniesienia rosmajte 
okrągłn moste- 


Piękna klatka °% przeszło 


metr wysoka dla papugi, jest tanio do 
sprzedania. ul. Sławkowska, 1. 14, II p. 
12 (4 6) 


W. Leśniowakiego 
Prosz pana kupca przy lie 
Karmelickiej, o zapłacenie mi pozostałą 
kwotę za brane towary w r. 1891 26/10, 
10 złr. 50 ct. A. W Wolska 17. 743(1-2) 


g rauc i wieczorem Świeżo 
Szparagi wycinane w ogrodzie na 


Wipiapoln, Lr. 16. Rozsyłka za zaliczką. 


i 4 i całem 

Sklep z wiktuałami „-z4dze. 

niem przy ulicy Dłagiej L. 16 jest zaraz 

do sprzedania. Bliższą w LZ 
41,1- 


13513-3) 

Lokale 
. a 2 m Willa o pół- 
Letnie mieszkanie 5a 5. 


metra od Krakowa oddalona. w ogrodzie, 

złożona z siedmiu pokoi. Bliższa wiado- 

mość w Hotelu Saskim n Rubinszteina. 
74.(1- ) 

s przedpokój, nyża, kuchnia, 

5 pokoi R I. piętrze i piwnica, są 


do wynajęcia od 1 lipca, przy ul. Sze- 
wskiej, Nr. 7. 675(6 6: 
z kuchnią, spiżar- 


3 i 4 pokoje nią, gankiam eet. 
do wynajęcia. Retoryka 9. 3 (4-4) 
iani jednopiętrowa z ogro 
Kamienica dem przy Krakowie za 
deptak A tysięcy złr. do sprzedania 
Zgłoszenia: Agencya Kraauskiego, Kra- 


ków. Mały rynek, 6. Tsi 1-5) 


Dia 3 i kuchula, razem lub 
Pięć pokoi ezęściowo, na piętrze, 
do wynajęcia od 1 lipca. w Dębnikach, 
Nr 78. Tai (5 6) 


A PN 
OATES * 


Kosiarki, żniwiarki, wiązałki, młocarnie ręczne i kieratowe przewoźne, Lokomo- 
bile, grabiarki, oryginalne Stoddarda, z aparatem do siewu koniczyny, siewniki 
rzędowe i szerokorzutne, walce, płngi, brony, drapacze, oboorywacze, plewniki, 
Wialnie Tregery sikawki, pompy do wszelkiego użytku, sieczkarnie, maszynki 
do robienia masła, młyny angielskie, widły do siana, gnoju i do baraków i wszel- 
kie inne do gospodarstwa potrzebne maszyny z fabryk angielskich i amerykań:- 


skich poleca 


529(1-6) 


J. B. Pritwer 
Kraków, ul. Florjańska, i. 32. 


Administracja 
DÓBR ZATORSKICH 


wypuszczą z dniem 1 lipca 1892 w dzierżawę 12 letnią 


FOLWARK GERAŁTOWICE 


między Zatorem a Andrychowem położuny, (a od tego ostatniego miej- 
sea względnie kolei o 7 kilometrów po dobrej drodze oddalony), w o 
gólnej powierzchni 500 morgów, z tych 340 morgów ornego gruntu 115 
morgów stawów, 25 morgów łąk, resztę powierzchni zajmują pastwiska 
budynki, drogi i t. d. 
Bliższe warunki są do przejrzenia w Administracji dóbr w Zato- 
rze (Stacja kolei, teiegrafn i poczty). 


ZAKŁAD ŚW. JOZEFA 


dla osieroconych chłopców 
w Krakowie przy ulicy Karmelickiej Nr. 70 


poleca na obecną porę roku: 


4'1(7 10) 


wielki dobór wysadków kwiatów letnich po następnej cenie: bratki 2 złr, 50 ct. 
lewkonje 40 ct, werbeny 2.50, goździki Margarenty (nowość) 1.50, wszystko inne 
po 30 et.; wszystko za sto sztuk; sadzonki do kląbów kobiercowych, od 1 da 2 
złr. za sto sztuk wysadki trzechletnich szparagów 1.50 za sto sztnk, i różne 


inno warzywne po zniżonej cenie. 


Thuje (żywotntki) od '/, do 2 metrów wyso- 


kośei vd 50 et. do 1.50 za sztukę: wielki dobór rośliu doniczkowych. 
Przyjmuje zamówienia na bukiety i wieńce. 


MASZYN do SZYCIA 


nietylko w kraju, ale i w całej Austrji 
wybór z 12-tu fabryk 


ręczne Singera po 28, 


36, 40, 45 zir, nożne 


Singera po 30, 42, 50,65 złr, ratami po + zir. 


miesięcznie, gotówką 107. taniej. «o 


10 


JOLE- TWANICKI 


LWÓW Hotel Żorża — KRAKÓW Rynek 1. 25 


Zamiana, 


DEB" Przy odpowiedniej gwarancji daję ka- 


Sprzedaż. 


żdemu na raty. Przy 


fortepianów pianinifisharmonij 


„ JANA MattusKORDECKIEGO 


ulica św. Anny, (hotel Victorja). 
Wynajem. 


Bez Elagi! 
NAJWIĘKSZY WYBÓR! 


W SKŁADZIE FORTEPIANÓW 


w Krakowie, 


Ceny bezkonkurencyjne. 


cenach sprzedaży na 


raty dolicza się odpowiedni procent, gdyż 
każdy rozsądny i uczciwy zrozumie tego 


legalną potrzebę. TB8 


1995(%2-7) 


BEZ BLAGI! 


-m 


UW. Przegini 


narod o w ej 


REALNOSŚĆ 


» 62 morgach. w tem trzy zarybione stawki i park z aleją wjazdowa 
dalej dworek murowany o 6-ciu pokojach na suterynach, z dwoma we- 
randami, wreszcie osobno kuchnia i budynek gospodarczy, wszystko z 
urządzeniami, meblami i z inwentarzem, za sumę 22000 zaraz do 
sprzedania w kancelarji adwokata Dra Markiewicza w Krakowie, ulica 


Grodzka, 


Nr. 15. 4656-10) 


Wydawsa, saszelay i odpowiedzialny redaktor: Dr. Józof Orłowski. 


RESTAURACJA 
|TURLINSKIEGO 
322 Obiad za 1 złr. 12-00) 


Czwartek dnia 19 go mia. 


m f Zupa 'akowa. 
N (Rosół z łazankami. 


% | Pasztet z dziczyzny. 
ke Omlet ze szpinakiem. 
m | Szt mięsa, 803 cybulowy. 


N | Pieczeń w eprzowa. 
hs Rozb-uf z młodemi kartoflsmi. 
a | Szparagi. 


5 

> | Budeń à la Cabinet. 
w | Pirsżki z serem. 

= 


1866 TYLKO PRAWDZIWE (10'1 ) 
granaty w oprawie 
ametysty, mołdawity i t. d. 
Wzory z wystawy w Pradze. 
Ferdynand Hofmann, 


Kraków, ul. Grodzka, 26. 


RONFUSRGOJEGRONGNJUGHOGNIQ 


AGRESPÓW 


| 
| 


Poszukuje się 


WONI” 


w Krakowie, do nabycia kamienicy 
dwupiętrowej z ogródkiem, wyma- 
gając na każdem piętrze 6—8 ubi- 
kacji położonej w zdrowej części mia- 
sta. Zgłoszenia pod adresem SŁ 0. 
w Administ. „Kurjera Polskiego* 


Miejsce konduktora 


od 1 czerwca b. r. jest do obsądzenia. — 
Refiaktanci nie wyżej lat 40, moralnego 
prowadzenia się, z grtntowną znajomo 
ścą miasta i co najmniej języka niemie 
tkiego | francuzkiego zgłosić się mogą 
do armimistxre->jJ1 
Crand Hotelu w Kra- 
zowie. 534(1-3) 


220000000030000000000009 


a + 
: Sliczne mieszkania; 
$ ONCZNE MIESZKANIA ; 
$ składające się z 6 em po- 
$ koi, łazienki, kuchni, we- 
randy, balkonu i ete. są do © 
$ wynajęcia od 1-go lipca, w $ 
* domu przy ulicy Retory- 8 
$ka, Nr. 4, I-sze piętro. * 
$ Wiadomość tamże. | 486(6-6, 


e 


9 


+9 


© 
$ 2 
2000009290993090260909901000 
Wyborne ziemniaki 


100 kilo po 2 złr. 90 cat. 


RAKI 


żywe i gotowane codziennie Świeże. 


Pasztet z dziczyzny, 
SZPARAGI 


i wszelkie nowalje 


poleca 


KAROL KNORECK i Ska 


w Krakowie, Florjańska 23. 
Ziemniaki przy większym odbiorze 
stosownie taniej. 619(4-6) 


proza TĄ 


558 


' aS- 


Jusita CENNIK: 
$.. NA WSZELKIE ARTYKTYŁY 
DOMOWE -COSPODARSKIE 
I PRZEMYSŁOWE 
WYSYŁA 


| GRATIS: FRANCO 


; PIERWSZE POLSKIE PRZEDSIĘBIORSTWO 
|| WYSYLKOWE WE WIEDNIU” Și 


ALBIN KRAJEWSKI 


WIEDEN, [.crseLasTRasse N*1 $ 

KTO JESZCZE NIEMA TECO CENNIKA ; 

- MIECH ZADA NE 0 c H 
OTRZYMA ODWROTNIE 
POLECA 4 DOSTAR CZA WSZY. 

' - CO KTO TYLKO: ZAŻADA 


- 


WDOWA 


w średnim wieku. inteligentna, po- 
szukuje posady do zarządu domu, z 
dobremi poleceniami, praktyczna we 
wszelkich gałęziach gospodarstwa 
kobiecego, litera J. R. dom p Za- 


choromy w Tarnowie 
62E(1 `) 


Za 150.000 guldenów 


jednorazowo, lub 15.000 gnldenów licen 
sowo rocznie, do sprzedania 15 letni wy- 
łączny przywilej na Austro-Węgry na 
nlepszoną konstrukcję wewnętrzuą pie 
ców kafiowych z zaoszczędzeniem opain 
50%, — gwarancja Ciepła przez dwie 
doby. Wszelkie piece dają sie tanim ko- 
sztem podłag tego systemu przerabłać— 
Zgłaszać sie można do binra inżyniera - 
technologa G. Ritter w Warszawie, lub 
do binra patentowego Palm Michaiecki 
w Wiednin. Wkrótce będą do sprzedania 
patenty na 9 innych państw ©europej- 
skich. 5%1(1-1) 


NunORENDYSDYWENEE KNENNKEEM 


DRUKARNIA i STEREDTYPIA 
WŁ. L. ANCZYCA i SPOEKI 


W KRAKOWIE, 
ulica Kanonicza Nr. 


zaopatrzona 
w najnowsze czcionki i maszyny 
wykonywa roboty 


szybko, tanio i ozdobnie. 


Najnowsze powiesci 
W. hr. ŁOSIA 


i Tajemnice piatego pułku węgierskich huzarów. 1 zdr. 60 cnt. 
a Z różnych pułków. 2 tomy złr 2.40. 


m svieżo wyszły z druku i znajdują się w księgarni G. Gebethnera 


u i Spółki w Krakowie, Rynek. 


c 


c 


8, 


; ET Ognictrwałe żelazne 


s a 
Dyplom honorowy4Gfi Złoty medal || LEA EASE "Y 
Zagrzebski.  1OULiTemeszwarski. || [C< aj E T TMM 
| AŃ p > ; używ?ne cpniotrwołe 
XS KASY 
EWIZDY ; 


ZAKŁAD CHOWU DROBIU RASOWEGO 


w majątku Ks. Jerzego Czartoryskiego w Wiązownicy, 
poczta w miejscu. 


Poleca na sezon wiosenny jaja wylegow» od różnych zagranicznych ras drobin, 

które wskutek swej piękności, wielkości i dobrych załet gospodarczych nadgra- 

dzone zostały na wielkich wystawach międzynarodowych w r. 1890 1 18591 w 

dniu: Temeszwarze, Lipsku, Kolonji nad Renem i Wittstock pierwszemi nagrodam!, 

medalami i medalami. 

Cenniki wysyła się na żądanie franco, EA 279 udziela się chętnie innych wy- 
jaśnień. 


Przepisy budownicze 
| Ogniowe, 


dla obszarów dworskich * 

gmin wiejskich w Galicji 

wraz z orzeczeniami Try- 

bunału adminis tracyjnego 
przez 


M. ORŁOWSKIEGO 
Cena 40 cnt 
Tegoż autora: 


Ustawa drogowa, 
z wszystkiemi rozporządze- 
niami późniejszymi i orze- 
czeniami Trybunału admi- 

nistracyjnego. ( Podrę- 
cznik dla nauki i pra- 

ktyki). 
Cena 80 ont. 
Oba dzieła zostały przez 
krytykę jak naj przychylniej 
ocenione. 


Wydania zr.1891. 


E Do ‘nabycia w biór:e 
Wydziału powiatowego w 
Gorlicach, dokąd zaległe na- 
leżytości za powyższe dzieła 
przesyłać należy. Książki 
te możaa nabyć także w 
księgarni Spółki wydawni- 
czej polskiej w Krakowie. 


NOWY TALNA AAT USTVCINO FOTOGRAFICZNY 
K. ZELECHOWSKIEGO, artysty malarza, 


(dawniej Błoniewski) 


ulica Pod wale, 
wykonywa według najnowszych ulepszeń 


FOTOGRAFJE ARTYSTYCZNE 
PORTRETY 


olejne 1 kredkow e. $ 
Ceny bardzo przystępne. 


z resztą otrzymywanego od fabrykantów rabatu. 
"2 czywiście, o tem można się łatwo przekonać przy pomocy jużto zniesie- 
/ nla się wprost z fabryka, które każdemu jaknajchętniej ułatwiam, jużto cen- 
ników i książek rachunkowych, które wszystkim z cała gotowością pokazuję. — 
b) Częścią reszty, która mi * 
batu, opłacam wszystkie ko- 
dzia muzycznego od fabry- 
czenia e) Na żądanie wy- 7 
nina ze wskazanej mi fa- 
zanym miadresem i sprze 
warunkach, na ktorych 
zyczne znajdujace się 
zdy więc taki fortepian, 
kosztuje na miejscu we 
opakowaniem i dostawa 
sztowałby 430 złr. — 
i odstawiam aż do Far- 
© wszystkie nowe, nawet 

muzyczne mojego śkła- 

od złr. 300 i pianina od 

20-letnia. e) Każde na- 

u mnie (albo w moim skła- =" MF dzie, aibo w jakiejkolwiek / Í 
fabryce za moim pośredni- „,ctwem) przyjmuję napowrót 

w tej samej cenie, w Jaklej je sprzedałam i wymieniam na inne, jeżeli kto tego za- 

żąda w przeciągu trzech miesięcy od kupna. /) Sprzedajac fortepiany i planina 


>> 


prasy do kopjowania 


najtuńsze u 


S. BERGER A 


PŁYN RESTYTUCYJNY 
dla koni. Flaszka złr. I, cnt. 40. 


Od 30 lat w Nadwornych stajniach i 
większych majątkach jakoteż i przy 
wojsku używany do wzmocnienia po 
większych jazdach, oraz na wszelkie 
choroby końskie. Należy zwracać baczną 
uwagę na markę ochronną. Nabyć mo- 
żna we wszystkich aptekach i drogne- 
rjach, 16801: -?) 


Kwizda s Restitntiongfnid. 
T n i 
Franz Job. Kwizda, 


c. k Austr. ' kz. Rumuński nadworn, 
dostawca. Kerneuburg pod Wiedniem. 


14619 20) 


L 14, 


FEIGLA 
Eau de Lilas fleuri. 


Najlepsza toaletowa woda z bardzo 
miłym zapachem, rozpylona w pokoju, 
utrzyranje bardzo dłngo swój zapach. 
Cena flaszki wraz z niklowym rozpy- 
laczem złr. 1, cnt. 20. Utrzymniemy 
także na składzie toaletowe mydła na- 

szegu wyrobu. 157(13-17) 


Feigl i Spółka w Pradze, 
Założony w r. 1815, 

EEEE m 27] 
Posada do objęcia 


wymagana znajomońć języków polskiego, 
niemieckiego i rachunków. Wymagana kau- 
cja 2—300v0 złr. Wiadomość w Blurze ko- 
mloewo-inform. Wł. Jaworskiego, przy ul. 
Grodzkiej, Nr. 30. 6 0,2 6) 


SREBRA STOŁOWE pr. 13. 


Wacław Głowacki 


Jubiler 
"WUW" EE ER A EO W IE: 
Rynek, Nr. 20. 
poleca 3155-10) 


SKŁAD WYROBÓW 


złotych, srebrnych 
i jubilerskich 
własnego ,wyrobu 
i z pierwszych fabryk zagran. 
po cenach umiarkowanych 


| PRACOWNIA 
SUKIEN DAMSKICH 
Heleny Gzaplickiej 


istniejaca od roku 18-5 - go 
W KKAKOWIE 


w Wie-| Rynek główny, I 10, ITI. piętro, 
wykonuje wszelkie roboty na sezon obe- 
ony wadług najńwieżnzej mody gustownie 


3Y 13-20) 


5013-4) 


i tanio. 


~ a) Z dniem 
pk Sierpnia roku 1891-szego 
sprzedaję wszystkie nowe fortepiany i pianina mo- 
jego składu 50/, poniżej cen fabrycznych i zadowalniam się 
Że tak jest rze- 


= 


CUKIERNICE, KOSZE i LICHTARZE srebrne. 


pozostaje od fabrycznego ra- 
szta przewozu danego narzę- 


"SKŁAD - WSA 
FORTEPIANOW EEA 
B.GABRVELSKIEJ 
KRZYSZTOFORY 

KRAKÓW 


na moim składzie; ka- 
który (n. p. w Wiedniu) i 
fabryce 400 zł., m z | 
(n. p. do Tarnowa) ko- 
sprzedaję za złr. 380 
nowa bezpłatnie. d) Za 
najtańsze narzędzia 

du (a więc za fortepiany 
złr. 200) daję porękę 
rzędzie muzyczne kupione 


Zamówienia i reparacje 
uskutecznia jak najprędzej 


j SREBRO STOŁOWE. T 
ZAKŁAD 
artyst.-rzeźbiarski i kamieniarski 
Jana Tombińskiego 


artysty -rzeźbiarza, 
przeniesiony został z ml. św Marka do 
przeoznioy między fabryką cygar u Dolne- 
mi młynami, do dome własnego, i poleca 
się Szan. P: T. PP. Kierującym wszelkiemi 
bndowlsmi. Zakład przyjmnje zamówienia 
i wykonywa wszelkie ornamentacje i robo- 
ty artystyczno rzeźbiarskie w marmurze, 
kamieniu, gipsie, drzewie itp. do domów, 
kościołów i mieszkań prywatnych po cenach 
najumiarkowańszych. 361(16 6°) 


FBOAMONAZORHVZ MOANOIOSHHId „HQOHXM 


na raty (chociażby po 10 złr. miesięcznie) nie żadam za nie ani centa 

tęcej, jak sprzedajac je za gotówkę. g) Narzędzia muzyczne uży- 

wane wymieniam za dopłata na nowe. A) W sprzedaży 

fortepianów i pianin wstawionych u mnie w komis 
pośredniczę zupełnie bezintere- 

N- sownie. ań 


nons _ - 
a 
d 
jednopiętrowa, przy Krakowie % ogro- 
dem, do sprzedania. Wiadomość w CU- 


KIERNI A. SZMIDA, ulica Szewska. 
417(2-2) 


ACRE... TARKA 


Na żądanie Szanownej Publiczności o- 
znajmiam 1% 


SKŁAD FUTER 


FRANCISZKA CHĘGIŃSKI GO 


Jest prowadzony nadal pod temi sameml 
warunkami. 


Przyjmuję futra do przechowania przez 
lato, zamówienia, różne reperzcfe i wszelkie 
inne roboty w zakres kuśnierstwa wchodzące. 

Zadaniem moim jest aby firma po śp mężu 
moim była jak dotąd tak i teraz sumiennie 
prowadzona. Polecając się łaskawym wzglę- 
dom nadal Sz. Publiczności pozostaję z głę- 
bokim szacunkiem, 


Józefa Chęołńska. 


bi LE e 


+ u wa Aaa s Atma A EA A 


KAMIENICA 


nowa Il-piętrowa, z obszernym dziedzińcem 
do zabudowania (na oficyny lub ogród) o 7 
Gknach trontu, w zdrowóm położen n. na 12 
lat wolma od podatków, jest do sprzedania. 
kapitał potrzebny 1000% złr., reszta przy 
hypotecr. Wiadomość w Błurze komlsowo- 
inform. Wł. Jaworskiego, nrzy ullcy Gro 
dzkiej, r. 30. _ 499(3-6) 


Księgarnia, skład i wypożyczalnia 
nut muzycznych oraz ekspedycja 
pism perjodycznych 


8.A. Krzyżanowskiego w Krakowie 


otrzymała na główny skład: 
Zmngas „Czarny Bóg". Nowela na 
tle życia nihilistów. Cena 1 złr. 


Z przesyłk. 
i J A 


WŁADYSŁAW NIZIŃSKI 


malarz pokojowy i lakiernik 
podejmuje się wszelkich robót w zakres malarstwa 
wchodzących. 
Kraków, ul. Florjańska, Nr. 82. 259(26-20) 


Medal minist. handlu, 1887. 


Medal srebrny 


Medal brązowy 
— 1882. 


1872. 


T Medal srebrny 
1870. 


ALFRED BIASION 


Medal srebrny 
1881. 


- i AEMi ZK 1 dh 
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| 
i $ 


pocztową złr. 113. | 4y 


a tn w 
a= 


optyk e. k. Kliniki okulistycznej Uniwersytetu Jagiel.. 


w Krakowie, Rynek 14. 
SD" MAGAZYN ZAŁOŻONY W ROKU 1801. “®Ẹ 


Instrumenta optyczne, fizyczne i matematyczne, 


Jako dostawca pierwszych PP. Lekarzy Okulistów w kraju 
oraz klinik okulistycznych, posiadam zawsze znacznie zaopatrzony 
skład we wszelkie możliwe przybory optyczne Oraz szkła i opra- 
wy w najlepszym gatunku, które podług recept tak zwyczajnych, 
jako i kombinowanych, przepisywanych przez PP. Lekarzy Okuli- 
atów jak najdokładniej i sumiennie wykonuję. 


Główny skład na Galicję oczów sztucznych ludzkich. 
trzymać je można za przesłaniem 60 cnt 


w markach pocztowych. Fabryka narzędzi chirurgicznych, ortopedycznych 
Edward Bendt y ? i handa poesy a 


w Brunszwiku. GŁÓWNY SKŁAD ŚRODKÓW OPALRUNK, i do PIELEGNOWANIA CHORYCH 


WIET" EE pg Ceny umiarkowane m 


Starszym i młodszym mężczyznom 


cierpiącym na 


rozdrażnienia nerwowe 
i organiczne 


poleca się dzieło: 
Radcy sanitarnego 
Dr. Millera 


obejmnjące radykalne środki leczenia, któr: 
wysało obecnie w powiększonej edycji. O 


z A 0 OE OEE 0 
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Druk Wł. L. Anozyca i Spółki, pod zarz. Jana Gadowskiego. 


